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Przedpłat wynosi:

w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr., kwartalnie zlr., 
półrocznie 6  zlr., rocznie 1 8  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całe] monarchji 
A.istro-WęglerskieJ:

miesięcznie 1 zlr 3 5  cnt., kwartalnie 
4 zlr., półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt.

K ruków , W to r e k  5  M aja 1891.

KURIER
wychodzi codziennie o gcdz. 8 rano.

Rocznik UL

Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy, lub jego nii.-isc#? 
za pierwszy raz M l  centów, za nastę
pne po 5 centów. —  Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po 8  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 85 cnt. „ Nadesłane11 80 cnt. 

od wiersza
Adres dla telegramów: 

„KTJRJER" — KRAKÓW .
Rękopisów Redakcje nie :wraca.

R E  O A K C J  A A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s k a  UNTr. 7 ,  X . p i ę t r o

P r a s a  w ie d e ńsk a
o polskiem święcie narodom
Różne może być zdanie o znaczeniu pol

skich obchodów narodowych. W każdym ra
zie trudno zaprzeczy ć, że przyczyniają one się  
z jednej strony do rozbudzenia poczucia 
narodowego w szerokich kołach naszego 
ludu , a z drugiej przypominają obcym  
świetne chwile z naszej przeszłości. Prasa 
zagraniczna bowiem, notując wszystkie wa
żniejsze zdarzenia z bieżącej chw ili, po
trąca także o to czem właśnie zajmuje 
się ogół Polaków. W iadomo powszechnie 
że o powtórnym pogrzebie zwłok Adama 
M ickiewicza cała prasa europejska um ie
ściła mniej lub więcej przychylnie dla 
nas napisane artykuły. To samo pow tó
rzyło się obecnie z okazji setnej rocznicy 
konstytucji 3 maja. M ianowicie dzienniki 
wiedeńskie rozpisały się obszernie o ] ol- 
skiem święcie narodowem. Zapisujemy naj
ważniejsze ich głosy.

Oto co między innemi pisze półurzędo- 
wy F m nde-nblatt:

„Gdzie jeszcze rozbrzmiewa słowo p ol
skie a pamięć świetnej przeszłości niezu
pełnie wygasła, obchodzą dziś setną ro 
cznicę ogłoszenia konstytnej 3 maja, ob
chodzą ją publicznie lub w kółku rodzin • 
nem, głośno albo po cichu. Dnia takiego, 
jak 3 maja nie przeżył zapewne żaden na
ród, bo był to dzień niezwykłego zt alu 
a zarazem dzień rozpaczy, dzień podnie
sienia się naiodu, a zarazem wilja klęsk  

je g o  i upadku.
D zień 3 maja był nie jako głosem na

rodu, który poznawszy stan, w jakim się 
zuajdował, przejęty wstydem patrjutycznym  
i oburzeniem zapraguął nagle wyjść z a- 
narchji ni( ładu i samowoli, a utworzyć dobrze 
norganizowane państwo na podstawach k u l
tury i prawidłowego porządku. Drzemiące 
uczncie palrjotyzmu obudziło się nagle i 
rozlewało się po całym kraju, jak potężny 
strumień górski, wydobywający się z le 
śnej gęstwiny. Zniesiono p a d a  conrenta, 
liberum  veto i konfederację a utworzono kon
stytucję, z której przebijały świetne hasła 
i >d«e Jana Jakóba Rousseau, jakkolwiek  
cień na nie rzucały smutne stosunki w 
Polsce i w ogóle na wschodzie. Francuzi 
święcą w sierpniu noc zgromadzenia na
rodowego. A le zapał Francuzów niepize- 
m  W  entuzjazmu, jakim w dniu 3 ma
ja  przejęci byli wszyscy Polacy a tragika 
chwili w Polsce daleko była większą, aui- 
żeli we Francji. Jak zachodzące słońce 
złoci spienione fale, tak rzuciła cała gene
racja wielkich ludzi na ten dzień pęki św ia
tła —  ale było to światło zachodząc ego 
słońca

W  dalszym ciągu streszcza F rem d en h h tt 
w kilku ustępach dzieje powstania i upad
ku wiekopomnej konstytucji a zaznaczy
wszy, że  powitali ją  z entuzjazmem ta
cy mężowie, jak F o x , S ieyćs i Bm ket 
dodaje od siebie, iż konstytucja 3 maja 
jest świetnym dowodem bystrości pobty
cznej Polaków bo kiedy we Francji my
ślano o usunięciu monarchj., u nas starano
się o jej wzmocnienie.

N ie  uodobna pominąć ustępów, jakie 
Frem  ienbla tt przytacza ze znakomitych 
dziel historycznych. W achsinut pisze: „Kon
stytucja nie burzy tego, co stworzyły wie 
ki, lecz zmienia to tylko i poprawia". 
Równie pochlebnie ocenia dzieło nasz, ch 
przodków jeden z nowszych historyków  
Ernest BrueggBn- Oto co u niego czyta
m y : „W e Francji dzieła Jana J Rousseau 
prowadziły do ogólnej równości przez ni
welowanie wszystkiego, co się wznosiło 
nad ogólny poziom socjalny. Natom iast w 
Polsce starano się podnieść niższe warstwy 
i Równać je  ze szlachtą14.

Katolicki F aterland  podaje w osobnym  
ari, kule dzieje i treść konstytucji 3 maja 
a kładąc szczególny nacisk na życzliwość, 
jat i  pracom Sejmu Czteroletniego okazy
wał cesarz austrjaoki Leopold II . w ypo
wiada zdanie, że konstytucja słusznie do
dawała patrjotom polskim otuchy i odwa
gi do walki z rrogieac zewnętrznym i z 
przeciwnościami a wyraża żal, że nadzieje 
Polaków zawiodły.

M końcn pisze Y aterland, że smutne 
wspomnienia łączyć się muszą z żalem do 
Rosji a zaznaczywszy, że boleść nasza po
winna być szanowana i do pewnego sto 
pnia dzielona, zapytuje, czy może nie le- 
piejby byio nie dotykać ran zabliźnionych i 
ponawiać dawnych boleści.

Bardzo sympatycznie i z polotem poe
tycznym napisany artykuł zamieszcza Tag- 
blatt Szepsa.

„Na zroszonych krwią łanach, czytamy 
nam, potężnego niegdyś a dziś już nie istnie 
jąoego państwa, oraz na dobrowomem czy 
przymusowem wygnaniu, zarówno pod sło 
mianą strzechą, jak  w pałacach książęcych, 
w świątyniach wszystkicn wyznań będą 
Polacy pamiętali o dniu dzisiejszym. W  
dwóch państwach obchodzić będą świetną 
rocznicę głośno i dadzą dowod, że poczi. 
?ie jedności i łączności w narudzie polskim  
jeszcze nie wygasło a w trzeciem państwie 
gdzie nie wolno wynurzać swobodnie u- 
czuć i myśl* serca miljonów tem żywiej

będą i tem więcej rwać się do szczę
śliwszych Braci. Trzeci dzień maja był 
dla W schodu Europy tem, czem dla Za
chodu czwarty dzień sierpnia, tj. dniem  
narodzin wolności. Orzeł biały nie osią

gnął niestety celn, do którego dnia tego 
zerwawszy siv do lotu, szybko spieszyć 
począł, a naród utracił swą wolność, ale 
nie dziś pora badać, jakie były tego po
wody, o ile to było skutkiem win ludzi a 
o ile zrządzeniem większych potęg, bo na 
dzień dzisiejsi" przypadła setna rocznica 
przesławnej Konstytucji. Dzień 3 maja 
był dniem radości dla Polaków a pięknym  
dniem w dziejach całej ludzkości. U r o 
c z y s t e g o  n a s t r o j u  c h w i l i  n i e
p o  w i n n y  z a m ą c a ć  p r z y k r e  h i s t o 
r y c z n e  w s p o m n i e n i a .

Konstytucja miała niegdyś w Polsce 
także przeciwników, ale do dziś wszystkfe 
warstwy społeczne i wszystkie stronnictwa 
naoczyły się należycie oceniać jtj znacze
nie dziejowe D latego 3 dzień maja będzie 
dla wszystkich Polaków, bez względu ua 
stan, pochodzenie 1 wyznanie, świętem na
rodowym i świętem wolności. Nawet n ie
szczęśliwym w ygnańcom , przykutym do 
taczek w kopalniach Sybiru wróg ich O j
czyzny nie zdoła zabronić duchowego u- 
czestniczenia w uroczystych obchodach w 
kraju44.

N ie bral w prasie wiedeńskiej także g ło 
sów nam nieżyczliwych. M ianowicie centra 
listyczno - liberalna N. F r . Presse wylewa 
niemałą ilość żółci na całe społeczeństwo  
polskie, a w artykule p. t> D ie Cousti- 
tution vom 3 Mai miota obelgi na całą 
przeszłość naszą. N ie mogąc odmówić za
sług i zdolności ludziom jak Kołłątaj, 
Ignacy Potocki i inni twórcy konstytucji 
polskiej, dowodzi, że dzisiejsze pokolenie 
nie godne jest owych m ężów, bo zawarło 
sojusz z konserwatystami i „klerykałami" 
na zgubę liberalizmu.

Słowa ostatnie dowodzą najlepiej, jakie  
są powody niepizychylności dla nas reda
ktorów A . F r. Presse. D o  zaczepek tego 
P-cma nie zwykliśm y przywięzywać wagi, 
s obecnie są one nam tem obojętniejsze 
z po ,, sdu, że ogół prasy wiedeńskiej nie 
szczędził nam i przodkom naszym słów  
uznania i wyraża bię o Polakach jak naj- 
życzliwiej.

Z Koła polskiego.
Od Koła poselskiego polskiego w W ie

dniu.
Dnia 27 b. m. odbyło się o godzinie 

10 ej przed południem krótkie posiedzenie, 
na którem uskuteczniono wybór kandyda
tów, proponowanych ze strony K oła do 
następująch komisyj izbow ych:

Do komisji rolniczej wyznaczono pp. 
Hompesza, W ielowiejskiego, Tyszkiewicza, 
Struszkiewicza, Gniewosza W łodzimierza, 
Czajkowskiego W ładysława i W odzictre-

g 0 ’
D o komisji oależytośoiowej (obejmującej 

również dawniejszą giełdową), pp. Biliń
skiego, Kralńskiego, Cieńskiego i L ew i
ckiego.

D o komisji w sprawie zarazy bydła: pp. 
C zecza, Borkowskiego, Struszkiewicza i 
Gniewosza W łodzimierza.

W obu ostatnich komisjach z pięciu 
do dyspozycji K oła oddanych mandatów, 
ofiarowano po jednym dla członków klu
bu rnskijgo

D o komisji o pragmatyce służbowej wy
brano dodatkowo p Wolfarta. ,

Zgodzono się wrebzeie na wniosek pre
zesa <i dworskiego, aoy komisja, do której 
mają być odesłane wnioski, składała się z 
36 członków.

Uchwalono, że wniosek Plenera i T il-  
szera, proponujący zmiany ustawy wybor
czej, oraz wniosek Coroniniego co do we
ryfikacji wyborów, przekazać jednej kom i
sji izbowej.

Na kiótkiem  posiedzeniu K oła posel- 
8 ki egu polskiego w dniu 28 kwietnia r. b. 
przed posiedzeniem Jz bv poselskiej poseł 
Sokołowski przedłożył wniosek brzmiący :

Kołoj poleca prezesowi, aby zażądał od 
ministra oświaty wyjaś„ień co do stosun
ków sanitarnych w szkołach średnich k ra
kowskich i domagał się :

1) Przyśpieszenia budowy gmachów na 
pomieszczenie tych zakładów ;

2) Utworzenia czwartego gimnazjum w 
Krakowie albo w Podgórzi jiR w roku 
szkolnym 1891/2.

Popierając swój wniosek wykazał także, 
i \ gmach, w którym mieści się gimna
zjum I , to jest św. Anny potrzebuje ry
chłej naprawy, a klasy współrzędne' tegoż 
gimnazjum lepszego pomieszczenia

P . Chrzanowski dał objawienia tyczące 
się sfenu sprawy co do budowy w Krako
wie d,wóch gmachów na pomieszczenie g i
mnazjum III-g o  i szkoły realnej, którą to 
sprawę w roku zeszłym i na początku ro
ku bieżącego z polecenia K oła popierał w 
ministerstwach oświaty i skarbu. Miano 
wicie przedstawił, że w grudniu roku ze
szłego minister skarbu oświadczył goto
wość wyznaczenia z skai bu państwa 300.000
złr. na te dwa budynki i zam erzał zai ą_ 
dać od izby w tym celu dodatkowego kre
dytu na rok 1891; lecz po zaszłej zmianie 
w ministerstwie skarbu rząd orzekł w mar
cu r. b., że chce zawrzeć z miastem K ra
kowem umowę o zbudowanie tych dwóch 
gmachów przez miasto, które oświadczyło 
w lutym r. b. gotować zbudowania tych  
dwócu gmachów pod warunkami, które

przedłożyło. Idzie więc tylko o przyjęcie 
przez rząd tych warunków.

K oło polskie uchwaliło, aby deputacja 
K oła złożona z przewodniczącego oraz po
słów: Chrzanowskiego i Sokołowskiego uda
ła się do rządu w celu przyspieszenia spra
wy o należyte pomieszczenie szkół średnich 
krakowskich oraz o załatwienie I V  gim na
zjum.

P. W ielowiejski zwraca uwagę, iż na 
najbliższem posiedzeniu przyjść może pod 
obrady wniosek p. Proskowetza, żądający 
zniżenia cen soli kuchennej i bydlęcej, oraz 
rozpoczęcia przez^ rząd racjonalnej eksplo- 
tacji kainitu w Kałuszu a zarazem otwar
cia granicy dla przywozu tego artykułu z 
Niem iec. Ponieważ obie te sprawy należą 
do rzędu tych, które z inicjatywy K oła  
Izby poselskiej kilkakrotnie rozstrząsaue 
wnos; więc, żeby K olo poleciło jednem u z 
członków komitetu Towarzystw rolniczych 
przemówić w Izbie w tej sprawie.

P o  krótk.ej dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Kozłowski i Straszewski, K oło  
upoważniło Struszkiewicza do przemów ie- 
uia w tej sprawie w Izbie w myśl dawniej
szych uchwał K oła .

Z KRAJU.
W dniu 30 kwietrua odbyło się w sali 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego X I  
zwyczajne ogólne zgromadzenie członków  
Banku rolniczego, stowarzyszenia zareje
strowanego z poreka ograniczoną.

Żebranin przewodniczył prezes Rady  
n a d z o rc z e j Banku, p. Bolesław A ugusty
nowicz, a zagajając obrady podniósł z u 
dolewaniem, że członkowie zbyt nudo in
teresują się instytucją i dlatego wob.Se ma
łego kapitału obrotow ego, interosa nie 
przedstawiają się korzystnie. W  końcu wy
raził nadzieje, że ziemiauie zrozumią inte
res osobisty i liczniej przystąpią do T o
warzystwa.

Z porządku dziennego przedstawił dy
rektor Banku p. Bogdański sprawozdanie 
rachunkowi; 'dyrekcji za r 1890. Sprawoz
dana: to wykazuje przychód w kwocie
377 844  złr. 72 ci., rozchód 366.921 złr., 
zapas gotówki 10.923 złr. 14 ct. Ogólny 
obrot kasowy wynosił w 1890 r. 744766  
zł. 30 ct.

W  rachunku strat i zyskóvs wykazuje 
dyrekcja, iż wydauo na koszta administra
cji i amortyzacje 12.981 złr 54 ct., co wy
nosi około 2 4 #  ogólnej sumy udziałów.

Rachunek zamknięty został stratą w su
mie 2118 złr. 82 ct.

Z dniem 1-go stycznia 1890 roku li 
czył Bank rolniczy członków 102 z udzia 
łami 212- przybyło w r. 1890 członków  
8 z udziałami 16, było zatem członków  
110 z udziałami 288.

Zwrócono w roku 1890 członkom 7 u- 
działów 17, pozostało z dniem 31 gru
dnia 1890 r. członkom 103, z udziałami 
211.

Po koniec 1890 roku w płaciło: 06  
członków 196 udziałów zupełnie po 200  
złr. czyli 39 .200  zlr., 7 członków 15 u- 
działów częściowo w sumie i  )50 złr.; ra
zem  103 członków 211 udziałów w sumie 
4 0 .250  złr.

W ykaz obrotu zboża za r. 1890 przed
stawia , iż kupiono kom isowo ogófem 
24.307 cent. mtr, zaś sprzedano komisowo 
23.205 cent. mtr.

Głos zabierali pp.: Gizowski, Agopso  
wicz, Porccri, Kellerman, Potworowski, 
W ielowiejski —  poczem zgodnie z wnio
skiem Rady nadzorczej uenwalońo pokryć 
stratę w kwocie 2 .118 złr. 82 ct. z fun
duszu rezerwowego.

Następnie na wniosek komisji rewizyj
nej, przedstawionej przez p. Lekczyńskie- 
g o , uchwalono dyrekcji absolntorjum z 
rachunków r. 1890 , oraz uznanie za jej 
działalności w ostatnim rosu.

Z kolei wybrano do rady nadzorczej 
p p .: dr. W ładysłav,a R iegera, Wilhelma 
hr. Siem ieńskiego i L ew ick iego; do ko 
misji rewizyjnej p p .: Czesława Lekczyń- 
skiego, Kazimierza Rudnickiego, Antonie
go R aszew skiego, Bolesława Długoszew- 
skiego i Henryka Potworowskiego.

P • Potworowski postawił w n iosek , aby 
ustanowiono po powiatach cenzorów w 
celu ułatv ienia członkom uzyskania kre
dytu c następnie, aby w okólniku wysto
sować się mającym do właścicieli i dzier
żawców dóbr w kraju, wezwać szersze 
koła obywatelskie do przystępowania do 
Towarzystwa, celem powiększenia kap.Lału 
udziałowego.

W nioses ten przekazano radzie nadzor
czej do załatw ienia.

KURJER LWOWSKI.

Pani namiestmkowa hr. Badeniowa, w y
jechała wczoraj w odwiedziny do swego 
brata p. Seweryua Skrzyńskiego dc Nozdrz- 
ca, a ztuntąd na Wiedeń uda się na kil- 
kftygodniową kurację do Karlsbadu.

* Seminaijum nauczycielskie żeńskie we 
Lwowie zamierza 10 b. m. obchodzić uro
czyście 20 rocznicę otwarcia zakładu, u- 
czennice pierwszych trzech lat (1871 do 
1873), mieszkające we Lwowie, postanowi

ły  wziąć udział w obchodzie i zawiadomiły 
o tem swoje koleżanki na prowincji się 
znajdujące. Zawiadomienia należy przesyłać 
listownie w jak najkrótszym czasie pod re
dakcją MałegŁ Św ia tka  (ul. Garncarska 
Nr. 15 we Lwowie). Która z pań przybyć nie 
może, zechce pod wyżej wskazanym adre
sem przesłać krótki bieg życia.

* K u r je r  L w ow ski z powodu1 św ięta ro 
botniczego wyda? w duiu 1 maja pół nu
meru.

* Prokuratorja państwa skonfiskowała 
dwie broszury : Ernesta Breitera p t. „In- 
uy świat" i Karola Nachera p. t. „Pierw
szy Maja44, wydane jako zeszyty „Bibljote- 
ki robotniczej44.

* Tegoroczne wiosenne premjowanie ko-' 
ni odbędzie się w Bochni 21 b. m., w W a
dowicach an. 23 b. m., w Jaśle 25 b. m.; 
premjowane będą klacze w kraju chowane 
ze źrebiętami, młode klacze i źrebice. Prócz 
16 uagród pieniężnych od 10 do 35 złr. 
rozdawane będą tanże i medale srebrne. 
Bliższych carunków i objaśnień udziela za 
rząd zakładu stadniny rządowej w Drobo- 
wyżu.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Z Przemyśla piszą: Medal pamiątko
wy dla uczczenia stuletnie; rocznicy uchwa
lenia Konstytucji 3 maja, wybił bronzo- 
wnik przemyski p. Stupnicki. Jedna strona 
przedstawia herb P o lsk i( na drugiej umie
szczony napis.- „Na pamiątkę setnej roczni- 
by Konstytucji 3 maja. W dzięczna potom
ność 3 uiajr 189144

* „Grand H otel44 własność p. K. Za
krzewskiego, położony przy ulicy W yja
zdowej, w bezpośredniem sąsiedztwie dwor 
ca kolejowego, został otwarty z dniem 1 
b. m.

* Fjakier przemyski, nr. 1 przejecnał 
jeanę z mieszczanek tak nieszczęśliwie, iż 
dysponowauo ją już na śmierć,

* K u r je r  S tan is ław ow ski donosi: Ks. 
Grzegorz Pałczyński, katecbeua przy tutej
szej szkole żeńskiej otrzymał kauoniczną 
instytucję na probostwo rzym.-kat. w ł?o- 
wiluie. —  Dnia 2 maja b. r. otrzymał na 
uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, p. Henryk Pale- 
ster, ze Stanisławowa. —  Dr. Bernard 
Falk, rodem ze Stanisławowa, zamianowa
ny został lekarzom pułkowym w W eisskir 
cheti w Węgrzech.

* W  Tarnowie bawił przez 5 dni (od 
23 kwietnia do 2 maja) dr Michał Bo- 
brzyński, w iceprezydent kraj Rady szkol
nej i zwiedził w tym czasie wszystkie 
tamtejsze zakłady naukow e: gimnazjum, 
seminarjum nauczycielskie, szkoły ludowe 
m ęskie: 7-klasową i 4-klasową szkołę wy
działową żeńską i przemysłową uzupełnia
jącą. Najwięcej czasu poświęcił wiceprezy
dent lustracji gimrazjum, gdzie po całych 
godzinach przysłuchiwał się nauce. W pią
tek przedstawiały się mu grona nauczy
cielskie c k. gimnazjum i seminarjum, ;a- 
koteż kierownicy szkół ludowych, oraz 
cz.łonkowie Rady szkolnej okręgowej.

* P. Ferdynand Tabeau«Jf dotychczasowy 
dyrektor seminarium nauczycielskiego w 
Tarnowie, na własną prośbę przeniesiony 
został z d. 1 maja b. r. w stały stan spo
czynku.

* G azeta Polska czerniowiecka donosi 
iż prezes tamtejszego Koła polskiego, pan 
Aleksander Morgenbesser, otrzymał od wła- 
ńzy polityczuej zauaz urządzenia zapowie-' 
dzianego w sali Czytelni polskiej obchodu 
roczuicy Konstytucji 3 -go  maja. W Czer- 
uiowcach wskutek tego rozporządzenia ob
chodu nie było.

* W Sadagórze zakazano ustawieaia 
przed kościofem trjumfalnej bramy, jako- 
też ur ądzenia okolicznościowego odczytu 
w sali szKolnej.

* W  Rzeszowie grono urzędników sądo
wych urządziło w poniedziałek ucztę po- 
ż. gnamą na cześć nowo zamianowanego na
czelnika sądu powiatowego w Kolbuszowy, 
P- Kazimierza Kropaczka. P. Kropaczek 
cieszył się powszechną sympatją tak w k o 
lach urzędowych, jak i w miejskich.

LICYTACJE.

* W sądzie powiat, w Sokołowie duia
10 czerwca i 15 lipca sprzedaż realuości 
1- 245 w Sokołowie od sumy 165 złr. Wa- 
djum 10% .

* W są d z ie  powiat, w Gwoźdzcu dnia 9 
czerwca i 7 lipca sprzedaż realności 1. 187 
w Wmogradzie od sumy 247 50 złr. W a- 
djurn 25 złr.

* W  sądzie powiat, w Grzymałowie dn. 
19 maja i 23 czerwca sprzedaż roaluości 
1- 471 w Grzymałowie od sumy 59 ‘70 złr. 
^adjum  5-97 złr.

* W  sądzie powiatowym w Makowie dn.
4 czerwca i 2 lipca r. b. sprzedaż całej 

alności 163, '2/4 1. 158, 2/ l6 1. 159, 2/ l4
1- 160 i 2/ s 1- 1O4 w Makowie od sumy 
2422.80 złr. Wadjum 1 0 # .

* W sądzie powiatowym w Kulikowie d.
5 czerwca i 3 lipca sprzedaż realności 1. 
136 w Żółtańcach od sumy 175 złr. Wa- 
ńjum 10#.

* W sądzie obwodowym w Tarnopolu d.
11 czerwca i 7 lipca sprzedaż majętności 
1- 334 w Podwołoczyskach od granicy od su-

26 000 złr. Wadjum 10%.
* W sądzie powiatowym w Żółkwi dn. 

15 czerwca i 20 lipca sprzedaż ]/6 części 
realności 1. 94 w Żółkwi od sumy 75 złr. 
Wadjum 10% .

* W sądzie p o w ia to w y m  w R opczycach  
dnia  15 czerw ca  i 20 l ip c a  sp rz e d a ż  rea l

ności 1. 237 w Ropczycach od sumy 210  
zlr. Wadjum 10%.

W sądzie kiajowym w Krakowie dn. 
8 czerwca i 14 lipca sprzedaż realnośei- 
pustk' 1. 189 przy ulicy Jakóba do sumy 
225 zlr, Wadjum 1 0 # .

* W sądzie powiatowym w Krakowcu d. 
4 czerwca i 9 lipca sprzedaż realności 1. 
68/9  w Ohotyńcu od sumy 2210 złr. Wa
d.jum 10# .

A' sądzie powiatowym w Jaśle dnia 
11 czerwca sprzedaż realności L 54 w Swo- 
szowy od suuiy 1781.25 ct. Wadjum 178 
zlr.

* W sądzie obwodowym w Tarnopolu d. 
16 czerwca i 14 lipca sprzedaż realności 
1. 1592 w Tarnopolu od sumy .1021.77 złr. 
Wedjnin 52 zlr.

 ̂ W tymże sądzie duia 17 czerwca i 
15 lipca sprzedaż realości 1. 651 w Tar
nopolu od sumy 1 0 6 5 . 0 7 złr Vadjuin  
106 zlr.

* W sądzie powiatowym w .Tanowie dn.
18 czerwca i 16 lipca r b. sprzedaż rea1- 
ności 1. 126 w W iszence od sumy 189 zlr. 
Wadium 1 0 # .

WAKUJĄCE POSADY.

* W? Pilźnie posada lekarza miejskiego 
7, roczną płacą 400 złr. i obowiązkiem nie
sienia ubogim pomocy bezpłatnie. Prakty
ka wolna, a podania należy nadsyłać do 
dnia 14 b. m. na ręce zwierzchności gmiu- 
nej.

* W Krakowie w XV szkole pospolitej 
cztery posady nauczycieli z pełuą płacą. 
Nauczycielka kierowniczka będzie miała 
woine pomieszkauie i 100 złr. <■ idatkowo 
za kierownictwo, tudzież, jedna posada na
uczycielki 7, roczną płacą 480 złr. Poda
nia do 10 czerwca do Rady szkolnej okrę 
gowej krakowskiej.

DOSTAWY.
* Na 1 onserwację budynków przy e le

mentarnej strzelnicy w Trembowli, odbędzie 
się dnia 24 maja w dyrekcji inż:, nierji we 
Lwowie (W ałowa 16, II p.) licytacja 0- 
fertowa.

Cena fskalna 5533 46 złr. Wadjum 277 
zlr. Kaucja przy rozpoczęciu robót 554 złr.

i; W, celu zabezpieczenia budowli zacho
wawczych w latach 1391— 1893 w Żół
kiewskim okręgu budowniczym odbędzie się
19 maja w starostwie w Żółkwi licytacja 
ofertowa. Cena fiskalna np sekcji Żółkiew 
1576‘86 złr. na sekcji Rawa ruska 150 .45J/2 
złr.

WYNIK KONKURSU.
Wydział krakowskiego Towarzystwa 0- 

światy ludowej ogłosił w dniu 15 listopa
da 1890 r konkurs na napisanie pracy h i
storycznej o konstytucji 3 go Maja 1791 r. 
zastrzegając, aby w pratfy podniesiono we
wnętrzne polityczne i społeczne urządzenia 
Polski w połowie wieku XVIII w porówna
niu z krajami sąsiedniemi i aby na tle tych 
stosunków, przedstawiono dążenia reformy, 
zakończone konstytucją 3 go Maja, uwyda
tniając przedewszystkiem znaczenie reformy 
stanu mieszczańskiego i włościańskiego, w 
obec ówczesnych stosunków w Polsce i w 
państwach sąsiednich.

W  zakreślonym terminie nadesłano W y 
działowi Towarzystwa cztery rękopisy pod 
następującemi godłam i:

1) „Tylko moc ofiary cicha 
Los gniotący zgniecie".

2) A w tem trzeci Maj zabłysnął 
I Polska nasza powstała.

3) Piast.
4) Wiara uczłowiecza, oświata uobywa-

tela".
Z zaproszonych do ocenienia nadesłanych 

rękopisów, wzięli udział w naradach pp- ■ 
prof dr. Bronisław Dembiński, prof. dr. 
Józef Kieczyński, p n f. Juljusz Miklaszew
ski, dr. A. Malkiewicz, prof. dr. August 
Sokołowski, prof. Roman Zawiliński, a oce
niwszy rzeczone rękopisy, uchwalil i  jedno
głośnie; że prace nadesłano warunkom ) 
kursu nie .dpowiadają, i że żadn y z nich 
W ydziałowi Towarzystwa do druku zalecić 
n e mogą.

Wobec tego orzeczenia komisji oceniają, 
cej W ydział Towarzystwa żadnemu z auto
rów nagrody w kwocie 250 zlr. przyznać 
nie m oże; uprasza się więc autorów, aoy 
prace swe zechcieli odebrać u sekretarza  
Towarzystwa- p- dra Dadleza, (Kraków, 
plac W W. Świętych nr. 8) Ujemny wynik  
konkursu spowodował W ydział Towarzy
stwa oświaty, że udał się do prof. Juljusza 
Miklaszewskiego z prośbą, aby zechciał n- 
łożyć dla czytelń ludowych opis u ypadków 
r. 1791 i znaczenia konstytucji 3 maja we 
formie wykładu, któryby można odczytać 
w czytelniach ludowych bądź w całości, 
bądź vv skróceniu. Prof. Miklaszewski przy - 
jął zaproszenie i owocem jego pracy jest 
piękny odczyt p. t. : „W stuletnią roczni
cę konstytuuj. 3 maja," który W ydział To
warzystwa rozesłał już do wszystkich k ie
rowników czytelni z wezwaniem zainicjo 
wanis na ten dzień uroczystości kościel
nych i odczytania przesłanego wykładu 
pióra prof. Miklaszewskiego.

Przy tej sposobności W ydział składa pu
bliczne podziękowanie autorowi odczytu na 
trud podjęty, tak przez napisanie go, jak 
przez trzyletnie popularne wykłady po

święcone Sejmowi czteroletniemu i Konsty
tucji 3 maja.

Z Wydziału krakowskiego Towarzystwa 
„oświaty ludowej".

K s. dr. > elezar, D r. D adlez,
przewodniczący. sekretarz.

Z ksieztwa dii
(List „Kuijera Polskiego").

Cteszkn  1 maja.

Obchód rocznicy 3 Majr, w ziemiach 
polskich znajduje i na Ślązku oddźwięk. 
Wszakże ślązko uznaje zawsze Polskę za 
matkę swoją i zgłasza się do niej z proś
bą o pomoc. Przeto też gorętsi u nas pra
gnęli okazalszą urządzić uroczystość na 
dzień 3 m aja; odwiedli ich jednak inni, 
wysuwając następujące powody. Powiadają, 
że Konstytucja 3 maja nie dotyczyła Ślą- 
zka, które już dawniej oderwane było od 
Polski, a dziś Polacy także mało dbają o 
ślązko, zwłaszcza K oło polskie w wiedeń 
skiej Radzie państwa nic nie uczyniło, 
aby Slązko choć kawałek przynależnego 
mu równouprawnienia uzyskało, i dzisiej
sze stanowiwisko tegoż K oła polskiego  
jakby zimną wodą oblało ślązkich naro
dowców.

Pomimo tego , obchodzić bodziemy ra
zem z innemi dzielnicami polskiemi choć 
w skromniejszy sposób stuletnią parnią tnę 
narodową. Przygotowuje s*ę odczyt na nie
dzielę 3 Maja w tutejszej Czytelni ludo
wej. i będzie odpowiednie temu zebranie. 
Podr .estonym zapewne będzie ten obchód  
przez zebranie sie w tymże dniu w C ie 
szynie „pielgrzymki polskiej", udającej się 
ztąd do Jerozolimy Oczekiwań! pielgrzy
mi, których znaczna liczba się zgłosiła, 
zbiorą się w tutejszym domu katolicidch  
stowarzyszeń, a pc wysłuchaniu mszy świętej 
w kościele, przedstawią się biskupów i su- 
fraganowi ks. Śniegoniowi dla otrzymania 
błogosławieństwa na podróż; wfeczorem 
udadzą się na odczyt zapowiedziany w  
Czytelni ludow ej, „następnego doia zaś 
wyruszą w drogę koleją przez W ęgry i da
lej moizcm.

Nadm ieniwszy o powodach, które chęci 
Ślązaków do żywszego obchodu setnej ro
cznicy oziębiły, i_ależy do tego coś dodać. 
Istotnie lud polski na ślązku widzi się 
zawiedzionym w nadziejach pokładanych 
w delegacji galicyjskiej dc Rady państwa, 
i napełniony jest obawą, że oddany zo
stanie na pastwę Germanom. W idocznie 
pojęła to również tak G azeia  Nuroduwa  i 
dla tego uozynda wezwanie, aby ku uczcze
niu rocznicy 3 Maja dopouożunu „M acie
rzy Szkolnej44 w Cieszynie ofiarami do 
zadośćuczynienia najgwałtowniejszej po
trzebie ludu ślązkiego, to jest do utwo
rzenia polskiego gimnazjum. T ę potrzebę 
podnosiła już także Szanowna Redakcja 
K a r jtr a  Polskiego, za. co jej wdzięczność 
się należy, i bodajby w szystkie polek?11 
pisma sprawę tę poparły, bo sam lud 
ślązki nie jest w stanie własną pomocą, 
dosięgnąć zaspokojenia tej potrzeby. Pol
skie gimnazjum jedynie może złamać lnb 
znacznie osłabić napór germarizacji na 
Ślązk u ; przez polskie gimnazjum bowiem, 
może ludność ślązka uzyskać swojskich lu
dzi we wszystkich wyższych zawodach, do 
których ono właśnie przygotowuje, kiedy 
ODecnie młodzież polska w niennuckich 
szkołach w największej części sie wynara
dawia i ledwo niektórzy zdołają się ochro
nić od renegaotwa; zaozem lud pozbawia
ny przewódców z wyższych warstw musi 
co raz więcej upadać. Gimnazjum polskie 
w Cieszynie lesi więc nade wszystko po- 
trzebnem. Wprawdzie niektórzy przema
wiają za założeniem w pierwszym rzędzie 
polskiego seminarjum nauczycielskiego, lecz 
tych zdanie jest m ylne. Seminarjum nau
czycielskie kształci bowiem tylko dla j e 
dnego stanu, kiedy gimnazjum toruje dro
gę do w szystkich wyższych zawodów, jak  
ludowi p otrzeb a; bez gimnazjum nie mia
łoby seminarjum ani uczniów, musiałoby 
takowych przyjmować chyba ze szkoły lu
dowej, a przez to poziom wykształcenia 
nauczycielsuiego obniżyłby s i ę ; wreszcie 
kandydaci z polskiego seminarjam ulegliby  
też łatwo naciskowi germanizacyjnemu, pro
wadzonemu z góry przez niemieckich in 
spektorów i niem .eckie Rady szkolne, sko
ro tam nie uzyska się osób odpowiedniej
szych za pomocą polskiego gimnazjum 

Zaiste szlachetną i wzniosłą jest myśl 
dopomożenia ludowi ślązkiemu do utwo
rzenia polskiego gimnazjum, a to ka «■ 
czczeniu pamiętnej rocznicy Konstytucji 
3-go maja, aby na kresach lud Doish’ nie 
upadał. Może się to 8»aó ofiarami, które 
można przesyłać: „do Zarządu Macierzy 
szkolnej dia ksieztwa Cieszyńskiego44 w 
Cieszynie. Krócej mogłoby to się urze
czywistnić, gdyby Koło poisk.e w W ie
dniu wstawiło się n rządu, aby zadowo
lił Ślązk, jak tego sprawiedliwość wymaga 
i konstytucja austrjcoka narodowościom  
przyrzeka. W  taki sposób obecna rocznica 
Konstytucji 3-go maja ożywiłaby mocnie., 
w ślązkich Polakach także pamięć ’ cześć 
dla wiekopomnego dzieła narodu pol
skiego
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POLICHłiOMJ i  MATEJKI.
Niedawno temu znajdowałem się w pra

cowni Jnljusza Ko£3aka, położonej w za- 
cisznem ustroniu Krak iwa, wśród ogrodów
1 zieleni.

Na niebie była już w io sn a .. .  Krzewy  
okrywały się żywym  liściem, drzewa pę
kały, tnlipany rozchylały kielichy różno ■ 
barwne, ptaki nastrajały drobne gardziolka 
do pieśni m iłości. Przez otwarte okno św ie
że powietrze wpływało do pracowni strugą 
szeroką.

Przechadzając się wśród mnóstwa obra
zów, rzędów na konie etarych zbroi, roz
m awialiśmy c przeszłości, o Monaehjum, 
gdzie przed laty dwudziestu kilkn, w ypi
liśm y przy wspólnym 3tole pierwszą szkla
nicę piwa bawarskiego. Ileż to chwil w e
sołych wtedy nam razem zbiegło !.. • Zaw
sze w kilkn, niekiedy nawet w kilknnastu, 
chodziliśm y po mieście i muzeach, zwie
dzali P inakotekę i pracownie naszych ar
tystów, siadywali w głow ie Bawarji, a zaś 
wieczorem układaliśmy plany szero k ie .. .

D ziś marzenia wiatr rozwiał — wesoła 
przeszłość zmieniła się w tęskne wspomnie
nie i  w żal za tern, co nigdy nie wróci...

A le p. Jnljusz, pomimo, że czas bieży, 
i choć jnż tyle lat upłynęło od poznania 
się naszego, prawie nic się nie zmienił. 
Zawsze czerstwy, okazały, piękny i trzyma 
się prosto jak  najmłodszy jenerał przed 
frontem. N ie  zawrócił mn także głow y za
szczyt orderowy, który go niedawno spot
k a ł. . .  Jest on tak samo grzeczn, m jak  
dawniej i pozwala, aby z nim każdy roz
mawiał jak ze „zwykłym  śmiertelnikiem".

Serdeczny p rezes!
Nagle sóniąi i zwracając się do mnie, 

zap yta ł:
—  W idziałeś pan już prezbiterjum w

kościele ma^jackim ?
—  leszowa nie
-—  S z k o d a .. .  Idź jak najprędzej, bo

warto widzieć. Byłem tam wczoraj^ p od 
czas celebry księcia biskupa i odniosłem  
wrażenie, że jestto doprawdy mieszkanie 
Boga sam ego!

Nazajutrz po tej rozmowie byłem w
prezbiterjum. Patrzyłem długo. Po nieja
kim czasie uczułem, że m nie oczy bolą. 
Doznąłem wrażenia oślepiającego. . .

Gdym  do domu wracał, przypomniałem  
sobie, co stary Nestor p is a ł:

„W  roku 937-ym  zjawili się na dworze 
W łodzimierza wysłańcy bułgarscy, nie
mieccy, żydowscv i  greccy, wychwalając 
każdy jwoją wiarę i pobudzając księcia do 
jej przyjęcia. N ie mógł się on zdecydo
wać, lecz za poradą swoich poufnych, wy 
słał dziesięciu rozumnych i m yślących mę
żów dla rozpoznania rozmaitych religij w 
obcych krajach. Po powrocie wysłańcy o- 
swiadczyli się za Grecją. Byliśmy też i u 
Niem ców —  mówili —  i widzieliśm y ich 
kościoły, w których się m od lą; lecz nie 
zauważyliśmy tam ani piękności ani ozdóo; 
nakoniec przybyliśmy do Greków. W pro
wadzono nas tam, gdzie oni modlą się 
swojemn Bogu i nie wiedzieliśmy, ażali 
byliśm y w niebie, gdyż na ziemi nie ma 
nic równie pięknego i wspaniałego! N ie  
możemy tego opowiedzieć, tyle jednak 
wiemy, że B óg jest u nich obecny i że 
ich służba Boża daleko pozostawia za so
bą słnżbę innych Indów. . . "

Gdzież oni byli ? W  Byzancjnm, w ba
zylice św. Zoiji, w tej przesławnej św iąty
ni Jubtynjana, która od stropu do ziemi 
pełną byta srebra, złota, drogich kamieni 
i obrazów mozajkowych na tle zlotem. 
Byłem tam niedawno, a chociaż w poró 
wnaniu z okazałością wieków średnich, 
dzisiejszy meczet św. Zofji jest pusty i 
smutny, pomimo tego, łatwo moźua się do
m yśleć, że gdy ta olbrzymia budowa była 
niegdyś pełna złotych lamp i drzew sre
brnych, że wtedy robiła na każdym wra
żenie. . .  oślepiające.

Poszedłem  drugi raz do prezbiterjum, 
przesiedziałem w oiem długą godzinę, a 
gdym wychodził, znów co innego na mysi 
mi przyszl o . .  .

Podczas zwiedzania Kremlu w M oskwie, 
uderzyła mnie tam niezmiernie owa sala 
biała, marmurowa, na której ścianach są 
wyryte nazwiska wszystkich rycerzy, ozdo
bionych wstęgą orderu św. Jerzego ; nie 
ma w niej nic, oprócz białego marmaru i 
olbrzymich kandelabrów kryształowych.

G dy mi kazano wejść do przyległej «ali,

111 ZŁAMANIE KURKU.
P O W I E Ś Ć  

ADOLFA DYGASIŃSKIEGO.

-5)
(Ciąg daUzy)

Ludzi z Rokitnicy zapisali urzędnicy 
do stanu świętej K atarzyny; ale W icek  
Stizała i M ichał Dzwonko chcieli z tej 
gromady wyłączyć Ciermaka

— Co my ze sobą mamy złodzieja pro
wadzić na kclonje! —  wołali do tłumacza.

—  Dajcie pokoi —  odrzekme tłumacz — 
nie gwałtujcie! Tu, w Am eryce jest rów 
ność i wolność. Cierniak ma takie same 
prawa, jak w y ; mógiby was przed sądy 
pociągnąć za to, że mu przeszkadzacie w 
sposobie do życia.

—  T oć on złodziej ! — zawołał Strzała.
—  Póki go prawo nie njmie i o kra

dzież nie przekona, dopóty jeBt on wol
nym obywatelem Brazylji. Niech Bóg  
broni zaś rzucać potw arze! . . .

—  K pię z takiego praw a! — rzekł 
W icek.

ROZDZIAŁ X V III .
W d r o d z e  do k o l on i j .

N a szafirowem niebie B razylji, słońce 
miało się  ku zachodowi, kiedy wzdłuż gó-

stanąłem jak wryty. W  tej tyle było złota, 
tyle przepychu imponującego, że w pier
wszej chwili zdawało mi się, .ż na całym  
świecii: nie ma komnaty piękniejszej W y
znaję szczerze, że byłem oślepiony. A  mi
mo to gdym po zwiedzeniu wszystkich sal 
Kremla opuszczał, przebiegłem obojętnie 
złotą komnatę, za to długo zatrzymałem  
się w owej marmurowej, której obraz mam 
dotąd żywy w pamięci, fam  złoto i złoto 
mnie oślepiało, zaczem poszło znużenie 
wzroku, a dalej zniechęcenie ; natomiast w 
tej drugiej doznałem prawdziwie estety
cznego, błogiego wrażenia

Cokolwiekbyśm y mówili o stopniu na
szej cywilizacji, nie da się zaprzeczyć, że 
w nas tkwi dotąd coś z barbarzyńców. . . 
Jak nasi przodkowie, walcząc w pier
wszych szeregach, przywdziewali płaszcze 
karmazynowe, tak i my z wielką lubością  
ubieramy się dotąd w jaskrawe żupany, 
żółte buty i spinki połyskujące. Nawet ci 
pomiędzy nami którzy duchem wznoszą 
się wysoko po nad o toczen ie, i którzy 
karmiąc się cywilizacją zachodnią u sam e
go jej iródł i , mieli sposobność często na 
to patrzeć, co wzniosłe i wnikać w treść 
sztuki doskonałej, nawet ci, powtarzam, są 
wciąż wrażliwi na jaskrawość barw i liuji 
dziką fantastyczność. Delikatność rysunku, 
harmonijność kolorów, spokój olimpijski, 
szlachetność ugrupowania —  są to przy
m ioty rzadko przez kogo u nas rozu
miane, a jeszcze rzadziej należycie ce
nione.

N ie  mam się za lepszego od in n y c h ...  
W ięc też szczerze w yznaję, że po mojej 
pierwszej bytności w prezbiterjum kościo
ła Marjackiego, odnowionego według wska
zówek Jana Matejki , uległem tak samo 
złndzeniu , jak wielu innych, bo mi się 
zdawało, że chyba nic doskonalszego nie 
tua pod słońcem ! I  za przykładem w y
słanników ks. W łodzimierza kijowskiego, 
wierzyłem , że tylko tam może B óg prze 
bywać, gdzie złoto, srebro i barw jaskra
wość śmiertelnika oślepiają.

A le każde dzieło sztuki, wyłamujące się 
z pod ogólnych prawideł i usiłujące two
rzyć całość odrębną, w sobie zamkniętą, 
przytem skończoną, ma to do siebie, że 
aby je należycie zrozu m ieć, trzeba doń 
sto razy w rócić, dopiero po lakiem ści- 
słem a długiem badaniu, można o niem 
sprawiedliwy sąd wydać.

Matejko stoi sam, jak kolos w dziecizi 
nie sztuki współczesnej. Barokowy jest je  
go talent, ale barokowy na własną modłę, 
bez naśladownictwa kogokolwiek, tworzy 
przeto w sobie całość zamkniętą i orygi
nalną. K tokolwiek więc chce się należycie 
rozpatrzeć, czy to w pierwszem lepszem  
ego płótnie historycznem, czy w projekcie 

na pomnik Mickiewicza, czy wreszcie w 
polichromji kościoła Marjack;ego ten mu
si często do tego samego przedmiotu wra
cać i spokojnie go badać.

Chodziłem tedy i ja przez k.ika m iesię
cy  prawie codzień do prezbiterjum i nie
stety byłem dlań coraz obojętniejszym, co 
raz zimniejszym...

Gdzie się podział ów gotyk, może n ie
co chorobliwy w porównaniu ze starą sztu 
ką grecką, pełną światła i siły męskiej, 
ale zawsze wzniosły, strzelający jak myśl 
chrześcjanina ostremi łukami do nieba, ów 
gotyk zrodzony w wiekach nieszczęścia, 
boleści i wiary bez granic, gdzie się podział 
ów gotyk, w którym przemieszkiwał nie 
kiedy ponury, a prawie zawsze smutny i 
w sobie zamknięty duch średniowieczny ? 
Pod jaskrawą polichromją Matejki, sprze 
czną z charakterem architektoniki go ty 
ckiej, znikł on zupełnie. Łuk' wskutek po 
przecznych m alowideł rozpłynęły się w 
przestrzeni ; sklepienie pomalowane na Bza- 
firowo i złotemi gwiazdami gęsto zasiane, 
zrobiło się ciężkie co całą budowę zna
cznie obniżyło; aniołów, odmawiających 
litanję (myśl wspaniała) a malowauych w sty
lu staro-niemieckim, ustrojono w skrzydła 
bardziej jaskrawe niż te, ktdremi natura raj
skie ptaki obdarzyła; arabeski kołc okien, 
przypominają to wieńce zielone, to parkiety 
wyrwane z salonów nowoczesnych ; złoto 
kapie z gzemsów, kolumn i świętych, a 
wśród tego kolor czerwony, zmieszany z 
szafirowym razi oczy. W szystko też tworzy 
całość tak barokową, przytem oślepiającą, 
żc widz musi się długo rozglądać, zanim 
cokolwiek żrozumie. Najpierw zdaje mn 
się, że wszedł do kościoła staroniem ieckie
go, potem, że się znalazł w bazylice b i- 
ząntyńskiej, dopiero na końcu przyznaje, 
że jakkolw iek są tu reminiscencje szkół 
rozmaitych, a całość jednak jest oryginal
na, w sobie zamknięta, czysto matejkow- 
ska i jako taka niepospolita.

Gotyk nie wykluczał polichromji. D o 
puszczając atoli malowidło, pozwalał tylko  
na takie, które miasto przytłaczać, raczej

r z y s t y c h , wiecznie zielonych brzegów, 
szybko pruł morze le k k i,  ̂ biało malowany 
parowiec „P laneta"; nuosił on aa sobie ze 
t r z y d z ie s tu  pasażerów pierwszej klasy i 
około tysiąca polskich emigrantów których 
rząd R z e c z y p o s p o l i te j  wyprawiał na Ij o - 
lo n je  do p o łu d n io w y c h  stanów.

Górny kajutowy pokład zajmowali wy
tworni pasażerow ie: modnie strojne damy, 
mężczyźni w eleganckich czapeczkach, won
ni, wym uskani, wyśw ieżeni —  w izystko 
pełne kokieterji, której brazyljański high 
life  nie zaniedbuje nawet podczas uciąż
liwej podróży. N iektórzy . m ieli tam na 
pokładzie własne fotele, zaopatrzone napf 
sam i, wyrażającemi n azw isk o , a często i 
godność właściciela; inni rozpierali się na 
ławkach okrętow ych, a wszyscy bardzo 
wesoło gwarzyli wśród wykrzyków, wy
buchów śm ieci n, co tak charakterystycznie 
znamionują połndniowców.

Z kapitańskiego pomostu odzywały się 
często sygnały dzwonkow elektrycznych, 
lub brzmiał ostry, stanowczy głos kapi
tana okrętu. Na niemieckim albo angiel
skim parowcu, pa.iażer nigdy nie poczuje 
tego, że tu ktoś rządz: rozkazy choć nie
ubłagane, są ciche i spokojne, jakby pra
wa przyrody; ale wsiądź na statek portu 
galski, hiszpański, w łoski, a wszystko od 
bywa się jnż ze zgiełkiem.

N a „Planecie" pokład pasażerski osta
tniej klasy zajęli zupełnie polscy emigran
ci, którzy się zresztą wałęsali, zaglądając 
wszędzie z naiwną ciekawością prostaków. 
Kobiety ogorzałe od słońca, w barwnych

przyczyniało się do podniesienia i uwyda
tnienia jego linij szlachetnych. Ciekawym, 
coby powiedz’f 1) tacy Fi .jasze i Praksy- 
telesy, gdyby wnętrze pierwszej lepszej 
świątyni greckiej, genjalny Bernini zapeł
nił swemi posągami barokowemi, lub g uy~ 
by artysta bizantyński wymalował na jej 
ścianach szereg figur ascetycznych, które 
stojąc w pozie niewolniczej, niby przyo
dziane kościotrupy, wyrazistemi oczami, 
bo to jedno im zostało, straszą lu d z i. . .  
K ażcie wnętrza katedr medjolańskiej,  ̂ko- 
lońskiej i Nótre Dam e zapełnić polic.iro- 
mją M atejki, a usłyszycie, co powie ów  
zachód, który miał czas wyrobie w sobie 
smak wykwintny.

A le cokolwiekbyśmy m ogli zarzucić 
dzisiejszemu prezbiterjum w kościele Ma- 
rjackim, to jedno m usimy przyznać, -że 
jak na wszystkiem , co Matejko^ tworzy, 
tak i tu jest wyciśnięte piętno jego ge- 
njuszn. .Lubo gotyk został zbarokowany, 
stało się to jednak w sposób tak oryg.- 
nalny i wielki, że widz jest formalnie zdu
miony. Niezwykły, prawie dziki jest dały 
pomysł, ale wykonać go tak srmodzielnie 
m ógł tylko artysta prawdziwie genjalny.

D la tego nie wątpię, że gdy cały ko
ściół Marjacki zostanie tak odnowiony, 
jak jego prezbiterjum, że wtedy m lośuicy 
sztuki ze stron nawet dalekich będą się 
do Krakowa zjeżdżali, by dziełem Matej
ki jrżeli już nie zachwycać się, to przy
najmniej zdum iewać ! .•  •

J ó z e f  Rogosz.

Dramat Carmen Silyy.

Królowa rnmuńska, pracująca z powo
dzeniem na polu liryki i nowelistyki, pró- 
bnje obecnie sił w dramacie.

Już w roku zeszłym w czasie swego poby
tu w stolicy Austrji, czytała Carmen Silva 
urywki ze swego uiworu, który obecnie po 
przerobieniu i uscenizowaniu był przedsta
wiony na jednej ze scen wiedeńskich.

Treści do dramatu dostarczyło królowej 
podanie rumuńskie o ks. Nagonie, który w 
latach 1513 — 1518 dzierżył buławę woje
wody wołoskiego. Wdzięczny niebu za w y
wyższenie postanowił wybudować, po w stą
pieniu na tron wspaniałą świątynię, tak 
wspaniałą, aby się stała podziwemm całego 
świata.

Przypomniał sobie tedy, iż w młodości, 
bawiąc na dworze sułtana Selima I., po
znał genjalnego budowniczego, Manolę, Ru
muna, jak chcą jedni, Włocha czy Hiszpa
na jak twierdzą inni. Sprowadził go redy 
do Bumunji. obrał miejsce na brzegu Arge 
szy i kościół budować zaczął.

Ze wszystkich stron świata zeszli się ar
tyści i robotnicy, bo ks. Nagon złota nie 
żałował, po niejakim czasie położono fun
damenta pod budowę i zabrano się z zapa
łem do ścian. Tu jednak zła jakaś gwiazda 
przyświecała dziełu pobożnego k sięcia: co 
w dzień wybudowano, to w nocy runęło. 
Budowniczy i książę byli w rozpaczy.

Pevrnego wieczora, gay księżyc wszedł 
na horyzont i gwiazdy mrugać poczęły na 
niebie, siedział Haoola niepocieszony *na 
ganku swego domn, gdy n ^ i"  otwarły się 
obłoki i jrsność wielka ukazała się na 
niebie.

—  Jestem nieśmiertelność! —  mówii 
Manoli jakiś głos tajemniczy. — Bez mo
jej pomocy nie wzniesiesz gmachu, który 
ma ci zapewnić sławę po wsze czasy. Ale 
można go wznieść, jeżeli przyniesiesz na 
ofiarę to, co ci jest najdroższego na św ię
cie. Ściany świątyni padać w gruzy prze 
staną, jeżeli przysięgniesz mi na zbawienie 
duszy, iż zamurujesz żywcem pierwszą ko
bietę, która jntro rano stanie na fnnda- 
mentach.

Manola trawiony żądzą rozgłosu, złożył 
przysięgę

W idzenie zn ik ło .. . Nazajutrz skoro świt 
Manola był przy pracy. Zaledwie jednak 
słońce różowić zaczęło wierzchołki otacza
jących pagórków, gdy budowniczy uczuł, 
iż ktoś opiera się z lekka na jego ramieniu. 
Obejrzał się i zadrżał z przerażenia. Była 
to Anika, ukochana jego żona, która nie 
spokojna o męża i losy bndowy, wstała 
dziś wcześniej niż zwykle, i przyszła do
dać ukochanemu otuchy.

W sercu Manoli rozgrywała się straszna 
walka. Wreszcie pycha i żądza rozgłosu 
zwyciężyły, Manola dał rozkaz Robotnicy 
zaczęli zamurowywać nieszczęśliwą kobietę 
żywcem. p 0 paru godzinach Anika zniknę
ła w strasznym grobie.

„Nieśmiertelność44 dotrzymała słowa. Świą
tynia wznosiła się już teraz do góry bez

chustkach na głowie, powarzone jakieś, 
m ałomówne, siedział? na pokładzie, a do
koła nich igrały gromadki malców bru
dnych, łaziły na czworakach niemowlęta w 
różnokolorowych czepeezkach. Chłopi zno
wu w długich butacr przepuconych ko
szulach, wystawali p0 kilku i kurząc pa
pierosy, rozmawiali o tern, co było, co bę
dzie. Jedną częśc tych emigrantów prze
wożono do Desterro, stolicy stann świętej 
K atarzyny, drugą do Porto Allegre na 
kolonje w stanie I u (irande do Bul

Jakaś piękne brazyljanka, otoczona przez 
strojnych elegantów,  ̂przyglądała się zgóry 
emigranckiej rzeszy i zapytała jeduego ze 
swoich tow arzyszy:

— Co za jedni są  ̂ci udzie tacy rośli, 
barczyści, z włosami blond, w butach z 
cholewami po kolana ?

—  Są to Polacy, naród pochodzenia 
słowiańskiego — odrzekł zapytam . _  
Przybywają oni do Brazylji na kolonje.

7  Polacy? P ierw szy raz słyszę, i e 
taki naród istnieje na świecie. A  gdzież 
jest kraj, będący ich ojczyzną?

W  Europie.
Rzecz szczególna! Byłam przecie w 

Lizbonie, Rzymie, Madrycie, Paryżu, a 
nigdzie nie widziałam takich ludzi. M y u- 
ważamy Europę jako najbardziej cywilizo
waną część świata, a jej mieszkańców  
mamy za najszczęśliwszych , tymczasem fci 
oto ludzie wyglądają jakby półdzicy i ma
ją takie smutne fizjognomje. I cc ich też 
mogło skłonie do opuszczenia kraju ro
dzinnego ?

przeszkody. Po roku ostatnią cegłę położo
no na najwyższej wieży.

Ks. Nagon przvszedł oglądać arcydzieło 
mistrza: Gmach był w samej rzeczy w spa
niały, budowany na podziw przyszłym po
koleniom. Manola stoi oto na najwyższem  
rusztowaniu, szarpany wyrzutami sumienia, 
palony gorączką sławy.

— Mistrzu —  zapytuje książę —  czy 
byłbyś w stanie stworzyć coś piękniejszego 
nad to, co mam przed sobą?

A Manola, upojony trjumfem, w nadmia
rze pychy rzecze wyniośle :

—- Czy mogę stworzyć coś wspanialsze 
go ? Ot, Mości Książę, świątynia ta jest 
tylko niedołężną próbą. Teraz dopiero kro
czyć zacznę śnoiałemi krokami na wyżyny 
genjuszu. Budować będę same arcydzieła, 
które wieki przetrwają, a imię moje w nie
skończoności sławić bę dą . . .

Książę zmarszczył brew. Dał znak, i oto 
rusztowania walą się pod uderzeniami to
porów. Zuchwały Manola pada z wysokości, 
i na miejscu śmierć ponosi. Straszne okru
cieństwo, jakiego dopuścił się względem  
kochającej go żony, nie przyniosło mu 
szczęścia. Nie dtiana już ani sławy, ani u- 
pojenia trjnmfu.

Odtąd w około świątyni krąży duch za
murowanej żywcem Aniki. Płacze i żali się 
i niedolę swą opowiada Chłopców i cyga
nów str&ozy, dzieci spotkane tuli i pieści. 
Co rok w noc księżycową na najwyższej 
wieży siada, i znika dopiero o brzaskn.

Dramat Carmen Silvy, osnuty na legen
dzie pow yższej, ma się podobno odznaczać 
siłą i polotem poetycznym.

KRONIKA L1TERACK0-ARTYSTYCZNA.

A  W  100 letnią rocznicę konstytucji 3 
m aja 1791-— 1891■ „Miecz ducha" ukuty 
w kuźni Budzisława Jednowolskiego w No
wej wsi narodowej na obronie Ojczyzny i 
wiary. Kraków 1891.

Jestto wiersz poświęcony pamięci dnia, 
poczęty w nczuciu gorącego patrjotyczmu, 
jakkolwiek forma jest bardzo słaba.

A  S R a  sejmowa. Kopja t obrazu Nor 
blina przedstawiającego wiekopomny fakt 
ogłoszenia konstytucji i przysięgi na nią 
złożonej. Kopji dokonał znany artysta ma 
larz, p. W alery Eljasz. Pamiątkowe to dzie
ło artystyczne wyszło nakładem księgarni 
SDÓłki wydawniczej polskiej w Krakowie.

A  Aa pam iątkę 100-letnięj rocznicy o- 
głoszenia konstytucji 3 m aja. Obraz Tadeu
sza Popiela, wydany w reprodukcji przez 
H. Altenberga.

A  T rzeci Maj. Ku uczczeniu Konstytu
cji trzeciego Maja 1791— 1891- Książka 
pamiątkowa, wydana staraniem i nakładem 
Towarzystwa „Staszyć" w Poznaniu. (W y
danie ludowe). Poznan 1891 str. 56.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WIELKOPOLSKI.

* W Strzelnie utworzył się komitet o- 
bywatelski, który traktnje z nauczycielami 
co do liczby Iekcyj języka polskiego i wy- 
nadgrouzenia, Po porozumieniu się zostanie 
zwołane publiczne zebranie ojców rodzin, 
na którem ułożony zostanie sposób zoiera- 
nia składek na opędzenie kszr.ów. Prawdo
podobnie nowy ten podatek dobrowolny, bę
dzie rozłożony podłng podatku szkolnego.

* U prezesa Towarzystwa polsko-górno- 
ślązkiego w Raciborzu p. Józera Polloka, 
rolnika ze Starejw si, odbyła się z polece
nia prokuratorji rewizja <v bibljotece To
warzystwa, jak i w mieszkaniu prywatnem 
z powodu denuncjacji, że Towarzystwo zaj
muje się jakiemiś sprawami politycznemi. 
Przy rewizji oświadczył komisarz policji 
H anke: icenn die K< saken hier lom m en , 
sr> werden Sie Ihnen den p iln ischen  Pa- 
triotism us schon m it der K m itę  austreiben. 
Czyżby Niemcy spodziewali się n siebie 
tych miłych gości?

* W Barłożnie w powiecie starogar
dzkim znaleziono groby starożytne, a w nich 
znaczną ilość ozdób%i wyrobów żelaznych.

* W pobliżu ttaciborza wyleciał w po
wietrze piec hutniczy, przyezem ?„zynier i 
dwóch majstów utraciło życie, kilknnastu 
robotników jest silnie poranionych.

  Złe warunki bytu, a przytem na
dzieja, że i tu iw Brazylji będzie lepiej?

— N ie prawdaż, że się biedacy ciężko 
zawiedli ?

— O  tak, tutaj doznają zupełnego za
w odu ! Synow ie północy, wrośli w swoją 
glebę, wychowani przez surowy klimat, 
nie zniosą ognistego podniebia Brazylji, 
nie wyżyją na naszych płodach. Patrz pa- 
nt ci wszyscy ludzie tęsknią widać to w 
ich fizjognomjach, w ich ruchach ciała; 
widocznie cywilizacja me przygotowała j e 
szcze tego ludu do kosmopolityzmu koloniza- 
cyjnego, lub — jeśli kto woli — do prze
szczepiania własnej rodzinnej cywilizacji 
Da grunt o b c y ; nasz rząd źle robi, że ta
kich właśnie jprowadza Brazylja bowiem  
nie będzie imała obywateli z tego m ale- 
rjalu, a iuh ojczyzna i ludzkość straciły 
ich już na zawsze.

—  To bardzo smutne, gdy tyle rodzin 
ginie bezow ocnie! Ale powiedz mi pan, 
dlaczego to nie przepadają jednak w Bra
zylji W łosi, Hiszpanie, Niem cy ?

—  W łosi i Hiszpanie żyją w przyro
dniczych warunkach , zbliżonych do 
naszych, a na Niemców znowu przy
szła ta cywilizacyjna pora, w której czę
ściowa ich emigracja jest koniecznością. 
Zresztą, W łochów, Hiszpanów, Niem ców  
nikt nie wywabia z kraju nadzwyczajnemi 
obietnicami; oni emigrują naturalnie, do- 
brow noie, nie spodziewają się niczegc i 
wszystko, co zuąjdą w Brazylji, jest dla 
nich dobre. Natom iast Polaków sprowa
dzają do nas ajenci sztucznie, przyobiecu

KURIER WARSZAWSKI

* Państwo R., tutejsi mieszkańcy od 
paru lat, byli ofiarą niezwykłego oszustwa- 
Pani R. jako wdowa po niejakim Karolu 
Brudzewskim, który utonął w toku 1880  
na Morzu Czarnem, wyszła za mąż, po raz 
drugi. Zwłok utopionego nie znaleziono; 
lecz na podstawie zeznań świadków zaprzy
siężonych, wdowa otrzymała sepulturę i 
mogła wstąpić w ponowne związki małżeń 
skie.

Tymczasem w marcu 1889 r. przychodzi 
list z Tyflisu, z podpisem Brudzewskiego, 
żądający 500 rs W przeciwnym, razie, gro
zi zerwaniem małżeństwa nieprawnie za
wartego. Pani R. pi znała charakter pisma 
swego pierwszego męża i dla uniknięcia 
skandalu, wysłała kwotę żądaną. Powta
rzało się to kilkakrotnie i w trzyletnim  
okresie, mniemany żywy nieboszczyk, o- 
trzymał 2800 rs. Jednakże, gdy zażądał 
ostatnim razem, natychmiastowej wysyłki 
1000 rs., pan R. nietylko odmówił, lecz 
zawiadomił policję.

Dzięki tej stanowczości, oszusta zaare
sztowano. Jest nim niejaki Bronisław Cie- 
wodziewicz, cioteczny brat zmarłego. Znał 
doskunle charakter pisma Brudzewskiego i 
umiał przytem wybornie takowe naślado
wać Przez trzy lata, dobrze mu się powo
dziło, lecz w końcu, został zdemaskowauy.

* Otwarcie konnej kolei dc Wilanowa, 
nastąpi w dniu 6 maja.

* Prywatne banki warszawskie, robią 
znakomite interesy. ank handlowy w y
znaczył dywidendę za rok upłyniony, po 
30 rs. od ancji 250 rublowej, a dyskonto
wy po 27 rs.

* W przejeździć do Moskwy, bawiło tu
taj towarzystwo franeuzkie, złożone z 28 m ę
żczyzn i 4 kobiet. W liczbie pierwszych, 
znajdowali się panow ie: Vict ir, współre
daktor K urjera  paryzkiego, Lejacąue, reda
ktor Petit Jo u rn a l i Alfons Chabaut z G il 
B la s 'a . Cudzoziemcy spędzili cały dzień na 
oglądaniu pamiątek i osobliwości Warsza
wy.

KURIER WIEDEŃSKI.

* W poniedziałek otwarto w austrjackiem  
muzeum międzynarodową wystawę artysty
cznych fotografij pod protektoratem arcyks. 
Marji Teresy.

* Strejk piekarzy niemieckich ma się 
już ku końcowi. W tych dniach zgłosiło 
się około 500 robotników z prośbą o zaję
cie , nie wielu jednak je znalazło, miejsca 
bowiem obsadzono sprowadzonymi robotni
kami. Stowarzyszenie piekarzy projektuje 
założenie centralnego związku majstrów pie 
karskich w Dolnej Austrji, któryby mial na 
celu przeprowadzenie gruntownych reform 
w rzemiośle piekarskiem, tudzież uwzględnie
nie słnnznych żądań ze strony czeladników. 
Spodziewają się , że w ten sposób zapobie
głoby się raz na zawsze zaburzeniom.

KURIER PARYSKI.

* Znakomity krytyk i wielki znawca tea 
Ir i Francis Sarcey, ożenił się w tycb 
duiach, z panną Julją Teresą Carbonari. 
Niegrzeczny reporter F igara  podaje, że pan 
miody liczy obecnie 64 jata, a jego żona 
pj’zeży,a już 34 wiosen.

* Doroczny salon sztnk pięknych został 
uroczyście otwarty na polach Elizejskich, 
przez państwa Carnot, w otoczeniu całegc 
dworu wojskowego i cywilnego.

KURIER PRAGSKI.

* Wystawa jubileuszowa w Pradze zo
stanie otwartą w oznaczonym terminie, tj. 
15 maja, w obecności arcyksięcia Karola 
Ludwika i licznych dygnitarzy. Roboty na 
placu wystawy postępują szybko, pomimo 
niesprzyjającej pogody. Najokazalszym bu
dynkiem jest pałac centralny dla przemy
słu : budowla zajmuje przestrzeni 12,0U0 
metrów kwadratowych. Tam będą um ie
szczone przedmioty wszystkich gałęzi prze
mysłu. Niemniej wspaniale przedstawia się 
pawilon dla maszyn; zajmuje on 7000 m. 
kwadratowych przestrzeni. Budynek ten, 
jak również pawilon przeznaczony na po
mieszczenie motorów parowych, budzą ogól
ny podziw swoją znakomitą konstrnkcją 
żelazną Pawilonów prywatnych będzie 107. 
Prezesem wystawy jest Fryderyk Karol 
h r . Kinsky. Zastępcami izby handlowej i 
przemysłowej praskiej s ą : K. Szebor ze 
strony czeskiej i Fryderyk Herkner ze 
strony^ niemieckiej. Prezesami honorowymi 
s ą : minister haudlu Bacąnehem, n&miestnik 
hr. Thun, marszałek krajowy ks. Lobko- 
witz, burmistrz Pragi dr. Szolz i ks. Ka
rol Szwarzenberg. Członkami ńonorowymi 
s§ prezesowie pięciu czeskich izb handlo
wych i przemysłowych i p. Bondy. Człon-

jąc im złote góry; więc nie dziw, iż ci 
ludzie spotkają się z zawodem, z rozczaro
waniem ; tem gorzej, że to jest lnduość 
bardzo biedna, bez najmniejszych środ
ków.  . .

Ci państwo t ’k rozmawiają, a tu wy- 
choćLi zkądś na pokład Marcin Głodziko- 
wski dobrze urżnięty i z miną butną; 
rękoma wziął się pod boki, kapelusz na
cisnął na jedno ucho i, przytupując n o
gą, zaczyna na cały głos śpiewać :

„Kaśka za piec, Maciek za nią, 
Obalili garnek z banią ■
Obalili nie podnieśli,
Po cóż w&s t&m biesi w nieśli!...44

K tóryś z oficerów zaraz dał znak majt
kom, ażeby Głodzikowskiego doprowadzili 
do porządku i nie dozwolili mn wypra
wiać hałasów. Niebawem  więc dwaj rośli 
murzyni podbiegi i ao pijanego, cncąc go 
z obu stron, wziąść pod ręce A le G łodzi- 
kowski wymknął im się zręcznie, a przy
tem pchnąi jednego z murzynów tak ener
gicznie, iż ten upadł. W idząc to, drugi 
majtek poskoczył żwawo, uchwycił silnie 
Marcina za kark i przygiął ku ziem i; 
chłop wierzgnął raz dragi, więc majtek 
uderzył go kolanem w plecy i pchnąi przed 
siebie. Teraz Głodzikowski pomiędzy ba
bami, dziećmi, pędził przez pokład, jakby  
wyrzucony z procy, aż nareszcie uderzył 
nosem o żelazną rurę, służącą do przewie
trzania wnętrza okrętu i mi ino się za
krwawił. Zgi dkliwa utarczka zwróciła u-

kowie Koła polskiego zamierzają podobno 
zwiedzić gremjalnie wystawę.

* Równocześnie z otwarciem czeskiej w y
stawy krajowej, d. 17 i 18 maja odbędzie 
się w Pradze zjazd postępowej młodzieży 
słowiańskiej. Młodzież uniwersytecka, nale
żąca do czeskiego demokratycznego stowa
rzyszenia „Slavia“, za inicjatywą i zachętą 
Czasopisu studenctw a czeskeho, zawiązała 
liczny komitet, który zaprosił na wystawę 
młodzież nie tylko z całych Czech, lecz ta
kże z uniwersytetów słowiańskich (w tej 
liczbie i polskich) i innych w całej Europie, 
a następnie zajmie się przyjęciem i rozmie
szczeniem spodziewanych w bardzo znacznej 
liczbie gości, tudzież ułatwieniem im zwie
dzenia wystawy i miasta, które, jak wia
domo, obfituje w pamiątki historyczne i o- 
sobliwości, godne poznania. Obok tego jest 
w projekcie osobne przedstawienie dla m ło
dych gości w N arodnim  divadle , tuaziez 
wielkie zebranie towarzyskie, na którem 
nastąpi zamiana myśli czeskiej młodzieży z 
przyjezdną, zawiązanie bliższych stosunków 
i poroznmienie się co de wspólnych dążeń 
i przekonań.

KURJER NOWliJU iSKI

* Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej co raz to ściślejszemi przepisami 
obostrza przyjmowanie emigrantów euro
pejskich. Świeżo ogłoszono przepisy sanitar
ne, na których zasadzie emigranci, dotknię
ci chorobami zakaźnemi, stanowczo na grunt 
amerykański nie mogą być wpuszczani. Le
karze, rewidnjący okręty, posuwają ostro
żność tak daleko, iż świeżo zakwalifikowa
no do powrotu do Europy paru chłopów nie
mieckich, dotkuiętych suchotami.

E O Z M A r T C Ś S I
Wysokość ubezpieczeń się. Niedawno 

poruszono kwestję, jakie osoby najwyżej 
ubezpieczyły swe życie ? Pokazało się, iż 
hr. Dudley, jeden z najbogatszych A ngli
ków, ubezpieczył się na 1,200.000 funtszt., 
t. j. 12 miljonów złr. w złocie, które po 
jegu śmierci odziedziczyć ma naznaczony 
przezeń spadkobierca. Zaraz po nim idzie 
pan Wanamaker, dyrektor jeneral"y poczty 
w Stanach Zjednoczonych, którego polica 
ma wartość przeszło 10 miljonów złr., a 
premję za nią ptaci w sumie 42 000 złr. 
rocznie. Ponieważ ryzyko na jedno T ow a
rzystwo było za wielkie, podzieliło się niem 
29 zupełnie pewnych Towarzystw. Książę 
Walji ubezpieczył się na 650.000 funtów 
szterlingów.

Miejsce siedi^ce na giełdzie pieniężnej 
w Nowym Jorku, kosztuje majątek. W koń
cu ubiegłego miesiąca zapłacono za miej
sce takie 16000 dolarów, co niby było do
wodem, że miejsca staniały, gdyż tydzień 
przedtem płacono za nie po 20000 do
larów'.

Staatsgefahrliche Papagei. Pewnego o- 
bywatela w Strassburgn zayrezwanu do po
licji, aby się wytłomaczył, dla czego od 
czasu do czasu krzyczy: „Fife la VranBe“! 
(Niech żyje P rancja) ? Obywatel przysięga, 
że nigdy „vive la France" nie Krzyczał. 
Komisarz przyzywa świadków, którzy ze
znają, jako wzwyż przytoczony frazes sły
szeli. Następuje śledztwo i pokazuje się, 
że okrzyki wydaje papugi , którą podej
rzany o rewolucyjne dążuości obywatel 
strassburgski, odziedziczył po swej siostrze. 
Rozkazano albo odnezyć „staatsgefahrliche 
Panagei44 od wołania „vite la France," al
bo w razie, gdyby się .kazafa zatwaruziałą, 
odstawić ją na terytorjum francuskie, cze
go, gdyby dobrowolnie nie spełniono, do
pełni żandarmerja.

Z jak? fanatyczna surowości? człon
kowie towarzystw wstrzemięźliwości ściga- 
j |  w  niektórych Stanach Zjednoczonych lu- 
dai, przekraczających wydane przez nich 
przepisy, dowodzi fakt, o którym donoszą 
z Yermont. Oberżyście F. Ribling w Nor- 
wich dowiedziono, że sprzedawał w 750 
wypadkach napoje wyskokowe i skazano 
go na zapłacenie 8000 dolarów kary. Po
nieważ zaś nie mógł zebrać takiej sumy, 
zamieniono karę pieniężną na więzienie, w 
którem ma pozostawać przez 61 lat, 7 
miesięcy i 20 dni. Nieoorak siedzi już w' 
domu karnym w Rntland, gdzie używany 
jest dc szlifowania marmuru; jeżeli nie zo
stanie ułaskawiony nie ma widoków, iż za 
życia opuści więzienie.

wagę chłoDÓw, a widok krwi swojaka o- 
bnrzył ich tak, że jeden bez namysłr, hn- 
kdął murzyna pięścią w głowę i  nt miej
scu powalił. Zaledwie się to stało, kiedy 
naras wypadło pięciu innych majtków, 
którzy z pięściami, złożouemi w kuiak, 
rzneili się między chłopów i nielitościw ie 
młócili każdego, kto im pod rękę pops.dl. 
Słychać było krzyk bab, płacz dzieci, 
odgłosy gęstych razów i jakby wycie wal
czących.

W łaśnie na to nadbiegł W icek Strzała, 
a widząc, co się dzieje, porwał zawieszony 
u burty na lańcnszku żelazny kubeł, wpadł 
w środek między walczących i tym ku
błem począł grzm ocić po głowach mary
narzy. Oręż był wprawdzie nie do bicia, 
lecz w silnych łapach Strzały raził dziel
nie nieprzyjaciela; od uderzeń blacha ku
bła zamieniła się w jednolitą masę. Aż 
oto jeden z majtków, drab ogromny, wy
dobył z pochwj n ói i z nim rwał się do 
Wicka, który spostrzegł niebezpieczeństwo, 
więc kubłem swoim chciał uprzedzić cios 
przeciwnika; ale w rękach chłopa pozo
stał teraz tylko łańcuszek, kubeł zaś, 
świszcząc, poleciał przez powietrze. Zda
wało się, żc Strzała nie uniknie jnż owe
go noża, gdy nagle ze strasznym krzy
kiem zasłoniła sobą chłopa Maryna Grzę- 
dzianka, której w tej chwili nóż majtka 
przebił rękę poniżej ramienia. Krew try
snęła strumieniem i ranna dziewucha pa
dła u nóg Wicka.

( i ia ls z y  ciąg nastąp i)
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OD WYDAWNICTWA.
Prosimy o wczesne odnowie 

nie przedpłaty.

W miejscu:
1
3  
H

. 1 9

Miesięcznie 
Kwartalnie . 
Półrocznie 
Rocznie .
Za odnoszenie no 

domu miesięcznie

złr. — et.

1 5

Na prowineji
przesyłką pocztową:

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

W
Kwartalnie

1
4
H

1 6

złr . 3 5  et.

Niemczech: 
4 złr. 8 0  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. <1.

Kwartalnie 5  złr. ct

Przedpłatę wysyłać należy wprosi
do A (1 min istracji K u r  je r a  P o l
sk ie g o  w Krakowie, ul. Szew
ska 1. 7, i. p., gdyż w razie prze- 
(ńwn .m nie możemy odpowiadać za 
z " | , t ę  w posyłce.

S W  Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają bezp ła tn ie  po
czątek pow ieści- „Na złamanie 
karku* i „Baśnie ludu polskio 
go*-

I f T  Nowi kw artalni abonen 
ci otrzymają także b e z p ła tn ie  
jednotomową powieść Piotra Jaxy  
Bykowskiego p. t.: „Maleparta*, 
pomieszczoną w I. tomie „Bibljo- 
teki K u rjera polskiego*.

Kronika miejscowa.
-—

ka len d a rz . Dziś: Piusa V. pap.; jutro: 
gw. Jana w Oleju ap.

fio czn in 1 D n ia  5-go maja 1194 roku 
nmiera w Krakowie nagle, w czasie uczty. 
Kazimierz II Sprawiedliwy.

Dnia 5 maja 1821 umiera Napoleon I na 
wyspie św. Heleny.

Za przykładem innych ziem polskich, 
wybuchło też powstanie w r. 1831 na /  o- 
doltt i U knirnir. Dnia 5 maju 18H1 zebra ł 
się p ierw szy o d d zia ł pow stańczy  we wsi 
jjrasnosiółce nad Bohem, w liczbie 600 u- 
czestników. Dowództwo objął jenerał Koły 
ako. W jednym dniu zebrano pół miljona 
złotych na potrzeby powstania. Powstanie 
rozwijało się tak szybko, że w dziesięć 
dni było już pod bronią 2000 jazdy i 200 
piechety, ale brakowało doświadczonych o 
Jcerów.

W kościele św. Florjana odbyło się w
dniu wczorajszym uroczyate nabożeństwo, 
w którem wzięli udział majstrowie, czeladź 
j młodzież rzemieślnicza kominiarska ze 
swym starszym , p Józefem Niedzielskim i 
St. Rehmanem, oraz delegaci tut. straży o- 
gniowej. Mszę św. odprawił ks. Stachowicz.

Brama Florjańska, która tak imponująco
wyglądała onegdaj w sukience z lamp ty
siąca, w zwykłe dnie strój ma mniej po
nętny, tak, że godzi się na to zwrócić n 
wagę ojców miasta. Starsi obywatele pa- 
miętają zapewne, że od strony rądla ozdo
biona była zawsze zielenią dzikiego wina 
pnącego się w górę po obu bokach i P mad 
lukiem. Od kilku lat ozdoba ta marniała i 
nikła stopniowo, a dziś tylko dwie kupy
kamieni 1 śmieci, witają przejeżdżającego 
bramę mogiłkami zniszczenia i zaniedbania 
Widok podobny nie może miłego sprawiać 
wrażenia na ziomkach naszych z pod in 
nych zaborów ak i gości obcych, którzy 
przybywają , aby zwiedzić pamiątki Krako 
wa. Ojcowie miasta zrozumią to zapewne, 
a że jak chcą, potrafią się zdobyć na euei 
gję , małym wysiłkiem zaradzą niebawem 
niewątpliwie złemu.

W Akademjl Umiejętności odbyło się
dnia 28-go kwietnia posiedzenie komisji 
antropologicznej pod przewodnictwem J. E. 
dra J. Majera. Powitawszy nowo przybra
nego członka, p. Romana Zawilińskiego 
przewoaniczący podał do wiadomości, że 
członek komisji, dr. Jnljan Hryncewicz, 
delegowany do badań antropometrycznych 
na Białorusi i Litwie, zajmnje się niemi 
od miesiąca z pomyślnym skutkiem. Po- 
czem sekretarz, prof. dr. Kopernicki, do- 
niósłozy o sprawach bieżących komisji 
przedstawił otrzymany od dra Jana Karło
wicza zDiór pieśni białoruskich z powiatn 
lidzkiego gnbernji wileńskiej. Następnie 
członek komisji, p. G. Ossowski, zdawał 
sprawę 0 dalszym ciągu swych poszukiwań 
archeologicznych, z polecenia komisji doko
nanych w ostatniem lecie między Zbru 
czem i Seretem ; przyczem przedstawił li 
czne i nader ciekawe wykopaliska przed
historyczne wszelkiego rodzaju, zdobyte 
przy tych poszukiwaniach. Naostatek ko
misja obrała swym członkiem księcia Leo 
na Sapiehę.
•'.(Piękny przykład. Dr. Kohn, radca miej
ski, ofiarował z okazji uroczystości Konstytn 
cji 3 maja, 25 złr. na odnowienie W awe

lu. Przykład to piękny i godzien naślado
wania.

Dr. Bronisław Dębiński, docent historji 
na uniwersytecie Jagiellońskim, będzie miał 
dnia 12 b m. w Towarzystwie prawniczem 
odczyt o konstytucji 3 mija.

W gazowni miejskiej odbyło się 8 maja 
o godz. 8 rano zebranie zatrudnionych 
tam robotników, którym dyrektor p. Dą
browski w jędrnych i serdecznych słowach 
wyłożył znaczenie obchodu 100-nej roczni
cy konstytucji 3 maja. Po przemówienia 
dyrektora gazowni oraz pozeczytaniu poje
dynczych ustępów z odnośnego dziełka, roz 
dano robotnikom książeczki pamiątkowe, 
zakupione ze składek urzędników gazowni, 
poczem dyrektor, jako gospodarz częstował 
zgromadzonych skromnym posiłkiem. Ze łza 
mi wdzięczności odchodzili robotnicy do do 
mu, .dziękując zacnemu dyrektorowi i u 
rzęduikom za łaskawe przyjęcie ich w dniu 
tak uroczystym, który, jak sami się w y
rażali, do zgoJU pamiętnym im będzie. 

Zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej,
odbędzie się we środę dnia 6-go b. m. w 
sali ratuszowej. Początek posiedzenia na
znaczono na godzinę piątą po południu.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji te 
atralnej, uchwalono przedstawić Radzie miej 
skiej regulamin budowy teatru nowego, o- 

az omawiano kwestję ogrzewania teatrn. 
Wreszcie uchwalono, ażeby rezultaiy po
siedzeń komisji teatialnej trzymane były w 
jak najściślejszej tajemnicy.

Wieczór muzykalno-dekiamacyjny ku 
uczczeniu stuletniej rocznicy 3 Maja, urzą
dza w środę dnia 6 b. m. Koło artysty
czno literackie. Wieczór ten rozpoczęty zo
stanie odczytem, a zakończy go wspólna 
uczta. Na interesującą tę zabawę zapisy
wać się można w lokalu „Koła" do dzi
siejszego wieczora.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich
Komitet gospodarczy IV zjazdu lekarzy i 
przyrodników polsk’ch w Krakowie, og ła 
sza następujący program zjazdu: 1) 16 li-  
pca wieczorem, zebranie i powitanie człon
ków;  2)  17 lipca o godz. 9 rano, nabo 
żeństwo na W aw elu, o 11 godz. otwarcie 
zjazdu i posiedzenie ogólne ; po południu o 

lub 4 godz. posiedzenie sekcyjne, wie
czorem przyjęcie przez Wydział gospodar
czy ; 3) 18 lipca o godz. 8 rano, zwiedza 
nie Zakładów naukowych, o godz. 9 posie 
dzenie sekcyjne, po południu o godzinie 3 
lnb 4 posiedzenie sekcyjne, wieczorem o g o 
dzinie 6 zwiedzenie parku dra Jordana, 
następnie przedstawienie w teatrze; 4) 19 
lipca przed p dudniein zwiedzanie Zakładów 
sanitarnych miejskich i osobliwości Krako
wa, po południu wycieczka w okolice Kra
kowa;  5) 20 lipca przed południem posie 
dzenie sekcyjne, po południu o godzinie 5 
drugie posiedzenie ogólne i zamknięcie zja
zd u ; 6) 21 lipca ewentualne wycieczki
większe do W ieliczki Iud innych miejsc 
przez W ydział gospodarczy wybranych, o 
raz wycieczki do miejsc kąpielowych — 
Zadaniem komitetu gospodarczego, jest ob- 
myśleć w szystko, co może udogodnić i u- 
przyjemnić pobyt uczestników zjazdu w cza
sie jego trwania,

W tym celu utworzono szereg podkomi 
t.etów, których przewodniczący przyjmuje 
korespondencje za pośrednictwem dra Za- 
rewicza, docenta nniwersytetu i sekretarza 
Zjazdu, zamieszkałego przy u t  Florjańskiej 
1. 40. Do niego należy wysyłać wszystkie 
pisma, które nie odnoszą się do odczytów. 
Pod jego więc adresem należy przesyłać 
wkładki udziałuwe w kwocie 4 rnbli, 5 złr.,
9 marek, 10 franków; zamówienia miesz 
kań z podaniem liczby osób, ich płci, sta
nu (np. przyjadę z żoną, 2 dziećmi i słu 
żącą), oraz wiadomością, czy mieszkanie 
ma być bezpłatne (o ile to będzie możli 
we), czy w h ote lu , czy w domn prywat
nym i w jakiej mniej lub więcej cenie na 
dobę.

Towarzystwo lekarskie krakowskie od
będzie zwyczajne posiedzenie we środę dn.
6 maja b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 
wykładowej prof. Łazarskiego, ulica św. 
Anny Collegium physicum. Na por ądku 
dziennym będą: 1) prof. dr. Obaliński: O 
cholocystotomji i okaże kamienie żółciowe 
za pomocą operacji wydobyte; 2) Dr. Sro 
czyński: Przypadek gruźlicy tęczówki (z 
demonstracją); 3) Dz. Wojtaczek: Czy sole 
żelaza mogą działać trująco na organizm 
zwierzęcy ?; 4) Dr. Stanisław Momidłowski: 
O intubacji krtaui w dławcu u dzieci.

Posiedzenie krakowskiego oddziału T o 
warzystwa przyrodników imienia Koperni 
ka, odbędzie się 6 b. m. o godz 6 w sali 
iizyki (Collegium physicum). Na porządku 
dziennym będą : 1) p  m. Raciborski: Bur 
sztyn i roślinność lasu bursztynowego; 2) 
luźne komunikaty naukowe.

Komisja przemysłowa Tow lek. krak
odbyła posiedzenie dnia 23 marca pod prze 
wodnictwem prof. dra Korczyńskiego. W 
sprawie- zbierania ziół lekarskich krajowych 
nchwalono odnieść się ó0 krajowej komisji 
dla popierania przemysłu domowego i rę 
kodzielniczego o popieranie firm trudnią
cych się zbiorem i sPrzedażą na większą 
skalę kiajowyck weg^tabiliów (pp Domain 
w Ropczycach, Pawlikowski w Mielcu, 
Szybałski w Morawicy, Kieniewicz wBrzo-  
stoku, Zymirski w Lubaczowie), npraszać 
Zarząd kółek rolniczych ° wydanie odezwy 
pouczającej włościan o wartości i pożytku 
zbierania ziół lekarskich • zwrócić uwagę 
Tow. oświaty ludowej na potrzebę wydania 
dla ludu broszurki o ziołach lekarskich 
krajowych i o sposobie ich zbierania.

Przyjęto dalej z uznaniem do wiadomo 
ści sprawozdanie z r. 1890, nadesłane przez 
zarząd zdrojowo kąpielowy w Iwoniczu. Ze 
sprawozdania tego wynika, że w sezonie 
ubiegłym ilość pokoi w 2 hotelach i 25 
willach zakładowych wynosiła ^08; gości 
kąpielowych było 1708; wydano kąpieli 
26.021; sprzedano wody 44.666 flaszek, 
soli 1711 klg., ług,, 358 litrów i mułu 
979 litr. Najważniejszem zdarzeniem jest 
odkrycie przy wierceniu sposobem kana 
dyjskim w szybie górniczym „Skrzetuski" 
nadzwyczaj obfitego zdroju szczawy słouo
alkaliczno jodo bromowej, który nazwane 
„zdrojem Emmy" Rozbiór chemiczny zdro 
ju tego dokonany został przez prof. Karo
la Trochanowskiego. W ynik rozbioru tego 
oddano do ocenienia podkomisji balneologi- 
bznej.

Po ponownem i dokładnem zbadaniu ka- 
psnłek leczniczych wyrobu aptekarza p. 
Marjana Zahradnika w Jezierny, które po
lecone zostały przez Towarzystwo lek.

krak. uchwałami z dnia 4 grudnia 1888 i 
dnia 12 lipca 1890 r., komisja przem ysło
wo lekarska przyszła do przekonania, że 
wyroby te pod każdym względem wzorowe 
czynią zaszczyt krajowemu przemysłowi 
aptekarskiemu

Zasługują one na wszechstronne popar
cie. To też uchwalono przedstawić je je 
szcze raz na najbliższein posiedzeniu Tow. 
lek. krak P. Zahradnik wyrabia obecnie 
83 gatunków kapsułek tak elastycznych ja- 
koteż twardych, które w rozmaitych daw
kach zawierają w sobie: balsam kopaiwo
wy, wyciąg kubebów, wyciąg paprotki, wy 
ciąg granatu, tran, olej rącznikowy, olejek 
santałowy. paraldehyd, maść szarą, eter 
ichtyol, balsam peruwiański, bromek kam
fory, kreolinę, nitroglicerynę, gwajakol, 
kreozot, morrhuol, olejek terpentynowy i 
terpinol (Wniosek ten przyjęło Tow. lek 
na posiedzeniu w dniu 8 kwietnia 1891).

Park dra Jordana, powiększony zostanie 
o przestrzeń przeszło 24000 metrów kwa- 
diatowych z gruntu przez Towarzystwo 
wyścigowe wynajętego i odstąpionego Par
kowi Natomiast Park dra Jordana odstę
puje z powierzchni ogrodu Tow. wyścigo
wemu przestrzeń, wynoszącą około 8000  
metrów, kw. dla zaokrąglenia toru wyści
gowego potrzebną na lat 10, za co Towa
rzystwo wyścigowe opłacać będzie drowi 
Jordanowi corocznie po 500 złr. Z fundu
szu w ten sposób uzyskanego, postawiony 
zostanie w Parku budynek, w którym znaj
dą pomieszczenie przybory do zaoaw i gier 
dla dzieci, a zarazem pobndowane zostaną 
sale, przeznaczone na schronienia dla dzie
ci i pnbliczności w razie niepogody.

Uroczystość rocznicy 3 maja odbyła
się nadzwyczaj spokojnie i w porządku. 
Najlepszym dowodem tego jest raport po
licyjny wczorajszy, w którym zanotowano 
tylko a wie osoby aresztowane, i to za pi
jaństwo. Nawet ani kradzieży kieszonkowej 
nie popełniono w dniu wczorajszym ani je 
dnej. Jest to fakt niezwykły, którym kro
nika policyjna szczycić się może.

Po pięknej kilkodniowej pogodzie, zno 
wu horyzont powlókł gię chmurami. W iatr 
południowo-zachodni, bawiąc się śmieciem 
ulicznem, zasypywał przechodniom bez lito 
ści o :zy. Nad wieczorem wiatr się trochę 
uspokoił, barometr jednak zapowiada dotąd 
powietrze zmienne. Ter ometr za to jest 
łaskawszy i dzielnie się trzym i na 15 sto 
pniu Reanmura.

Zwołane na dzień 26 kwietnia walne 
zgromadzenie delegatów i reprezentantów 
powiatowej kasy chorych dla brakn wyma
ganego § 30 statutu kompletu, nie przy
szło do skutku, przeto w myśl § 30 sta 
tutn ust. następne walne zgromadzenie z 
tym samym porządkiem dziennym odbędzie 
się dnia 10 go maja r. b. o godzinie 10-e.j 
rano w binrze Zarządu przy ulicy Długiej 
pod J. 34, bez względu na ilość obecnych 
osób (§ 30 statutu).

Z Podgórza donoszę nam: Na pamiąt
kę nabożeństwa z okazji stuletniej roczni
cy uchwalenia konstytucji trzeciego maja 
1791 r., odprawionego w dniu 2 maja w 
kościele w Podgórzu, obywatele tego mia
sta postanowili wmurować pamiątkową ta
blicę kamienną u wejścia do kościoła , na 
której będzie się mieścił następnjący na
p is : „W  wigilją 3 maja t. j. w sobotę, 
obchodzili obywatele z Podgórza solenne 
nabożeństwo, 100-iet,ui jubileusz wiekopo 
mnej konstytucji 3 -go maja 1791 r. prze 
kaznjąc niniejsze potomności". Tablicę tę 
polecono wykonać rzeźbiarzowi p. Aleksan
drowi Posiadłowskiemn.

Z Ruszczy pud Krakowem piszą nam : 
W kościele parafjalnym w Ruszczy odbyło 
gię w dniu wczorajszym nabożeństwo, na 
pamiątkę stuletniej rocznicy Konstytucji 3 
maja.

Sumę celebrował miejscowy ks. dziekan 
kanonik Szwarc, a kazanie siósowne do n- 
roczystości, wygłosił miejscowy wikarjusz 
ks. Grłąbiński.

Nabożeństwo to odbyło się dopiero wczo
raj dla tego, że w sam dzień 3 maja mnó
stwo włościan udało się do Krakowa na 
obchód tej narodowej pamiątki.

Ogłoszenie konkursu. Przy magistracie 
krakowskim jest do obsadzenia posada ap li
kanta nadetatowego z płacą roczna 600 złr. 
Kandydaci, którzy pragną ubiegać się o tę 
posadę, winni wnieść podania do prezydjum 
magistratu w terminie trzechtygodniowym, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia kon
kursu i do podania dołączyć świadectwa1 
ze złożonych trzech egzaminów teoretyczno- 
prawniczych oraz wykazać, że 40 roku 
życia nie przekroczyli. Kandydaci pracu
jący przy urzędach publicznych, winni 
wnieść padanie za pośrednictwem swej prze
łożonej władzy.

Katastrofa W Rzymie tak przeraziła 
miesznańców G rzegórzek, że wnoszą pety
cję do mmisterjum wojny i Rady Pańsiwa,
0 usunięcie zuajdującej się tam prochowni, 
w oddaleniu zaledwie stu kroków, od do
mów mieszkalnych.

W znakomitszych zdrojowiskach za
granicznych praktynować będą w tego
rocznym sezonie następnjący lekarze polacy:
I) Cieplice czeskie, dr. Krajewski. 2) E l- 
rersburg, dr. Barwińsiti. 3) Francezbad, 

dr. Dębicki i Rosner. 4) Gleichenberg, dr. 
Kulikowski i Brnhl. 5) Elsier. dr. Błoci- 
szewskie, 6) Karlsbad, dr. Hassewicz,. Kre- 
łowicz, Rozenberg i Stiche. 7) Kissingen, 
dr. Chłapowski. 8) Landek, dr. Gstrowicz. 
9) Marienbad, dr. Dobieszewski, Kaufmann
1 Trager. 10) Schinznach, dr. Tymowjski.
I I ) Trenczyn, dr Filipkiewicz.

Przedstawienie dla młodzieży. Zarząd 
parku krakowskiego, chcąc ułatwić młodzie
ży szkolnejC zaznajomienie się z mieszkań
cami Ceylonu, urządza w przyszłą środę 
i sobotę przedstawienie dla uczniów szkół 
miejscowych, za opłatą tylko 15 centów.

Znalezione przedmioty. W dniu wczo 
rajszym złożono w dyrekcji policji dwie 
portmonetki ze znaczniejszą kwotą pienię
dzy, które znaleźli pp. Jadwiga Japa i Lu
dwik Pietroń.

Wychodźtwo do Ameryki- Onegdaj po 
licja przytrzymała dwóch wychodźców do 
Ameryki z powiatów mieleckiego i bocheń
skiego, którzy się legitymowali endzemi 
paszportami.

Złośliwa psota. Poręcze schodów wio
dących do sal Towarzystwa sztuk p ię
knych, obszyte pąsowym aksamitem, uszko
dzone zostały przez kilku wyrostków, któ
rzy takowe ze swawoli pokrajali scyzory
kiem.

Specjalista od psów. Wczoraj przy trzy 
mała policja 13-letniego złodzieja W łady
sława Trettera, który skradł ponownie psa 
będącego własnością p. Joanny Borowskiej, 
zamieszkałej przy ulicy Podzamcze 1. 8, i 
sprzedał takowego na Dolnych Młynach, 
pod 1. 3. Psa odebrano jednak z inną obro
żą zdjętą również jakiemuś skradzionemu 
psu. Nk marce przyczepionej u obroży wy 
bitym jest numer 200. Trzynastoletni zło
dziej, .,ak się przyznał, trudni się specjal
nie kradzieżą psów, co mu się podobno 
wcale dobrze opłaca. Specjalistę odstawiono 
do tut. sądu karnego.

Amatoi kwiatów. Jan Gunia, znany zło
dziej, zamieszkały w Dębnikach, został 
przyaresztowany za kradzież wazonu z ro
dodendronem, wartości kilku reńskich. Gu
nia tłómaczy się, iż wazonu tego nie u- 
kradł, lecz jako nadzwyczajny amator kwia
tów, naoył takowy za 20 ct. Policja je 
dnak nie dała temu wiary i prowadzi od
powiednie śledztwo w celu wyjaśnienia kra
dzieży.

Na gorącym uczynku przytrzymał han 
dlarz win p. Brzostowski, wyrobnika F lo
rjana Molendę, w chwili gdy tenże odry
wał kłódkę od piwnicy w celu popełnienia 
kradzieży wina. Molenoę odstawiono do 
tut. sądn karnego.

Kradzież sezonowa. Antoni Kumała, wy 
robnik, został przyaresztowany za kradzież 
narzędzi murarskich. W obecnym sezonie 
budowlanym, kradzieży takich, popełniono 
już kilkanaście.

Wypadek na kolei. Wczoraj między go
dziną 7 a 3 rano, wjeżdżający pociąg to
warowy kolei Karola Ludwika, zderzył się 
z przesuwanemi wagonami na dworcu ko
lei państwo wej w Podgórzu -  Płaszowie. 
Siedm wozów towarowych jest znacznie n- 
szkodzonych, a dwóch hamnlczych odniosłe 
kontuzję.

harYJŁCHAU do KRAKOWA
t■

daia 4 m aja

Hotei D re zd e ń sk i:  Dr. W ła d y s ła w  K a s ch k e ,  ; d  
w a k a t  z Żywca.

Grand Hotel: A d a m  O staszew sk i ,  w ła ś c .  dóbr
z W zdow a.

Hotel Narodowy: Jan  Dudz iń sk i ,  w ł .  rea lnośc i  
z N o w e g o  Sącza; Jan  Józci M arm ulcwicz,  o t y w a -  
t e l  z Chrzanowi).

Hotel ped BÓŹą: n a z .m ie rz  de L aveau x ,  o b y w a 
te l  7. Zdrocha- . .  .  .

Hotel K ra kO W 8 k l:  C z e s ł a w  T rem b a ło w icz ,  pra
wnik  z Zakliczyna.

Hotel E u r o p e j s k i Dr. Jó ze i  T u m id y o w icz ,  a d 
w okat  z Tarnobrzegu.

wysokim cenom zboża. Widoki urodzajów 
w całym ś wiecie nie są z łe ; w ostatnich 
duiacli zaś poprawiły się istotnie. N ie  
wiadomo jeszcze, ile zboża można b dzie 
dostarczyć, jednakowoż jest nadzieja, że 
zapas będzie dostateczny. W  przeciwnym 
razie zarządziłby rząd środki nadzwyczaj
ne, nie spuszczając atoli z oka interesów 
rolnictwa.

Ezym 5 maja. Izba wioska przyjęła 
porządek dzienny wyrażający uznanie dla 
rządu i wojska za odpowiednie do sytua
cji zachowanie się rządu w dniu 1 maja 
Tylko skrajna lewica głosowała przeciw  
temu porządkowi dziennemu.

Genua 5 maja Parowiec „W asching- 
Fon" powrócił z Brazylji. Dwóch ludzi 

aiogi okrętowej umarło na żóiią febrę, 
eden z pasażerów obecuie rekonwalescent 

W edług rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych wysłano całą załogę do 
lazaretu w Asinara, gdzie odbędzie kwa
rantannę.

Paryż 5 maja. Izba przyjęła 368 g ło 
sami przeciw 172 porządek dzienny, za
akceptowany przez rząd, a wyrażając^ po
dziw dla rządu i sympatję dla armji z 
powodu postępowania w dniu 1 maja, a 
wypowiadający nadz.eję, iż życzeniom ro
botników stanie się zadość. Bulanżysty- 
czuego dep. Roche, który nazwał ministra 
Constansa mordercą, wykluczono czasowo 

Izby.
Fourinłes 5 kwietnia. Pogrzeb ofiar o- 

statnick rozruchów, odbył się spokojnie. 
Mowy podburzające, wygłoszone przez kil
ku anarchistów, pozostały bez skutku.

i liarleroi o maja. M iędzy robotnika
mi z kopalni węgla bezrobocie zupełne 
Liczba strajkujących wynosi przeszło 30 
tysięcy. Spokój dotąd zapewniony. R obo
tnicy z fabryk wyrobów kruszcowych roz 

oczęli znowu pracować.
Seraing 5 maja Górnicy i robotnicy 
fabfyki wyrobów metalowych firmy 

Cockerill świętują.
Mans 5 maja. Pom iędzy górnikami b:jz- 

robocie. W Borinage św ięto powszechne 
Pomiędzy strejkującymi panuje wzburze
nie.

L e o d ju m  5 maja. W H orloz trwały 
rozruchy jeszcze przedwczoraj ; wieczorem  
żandarmi rozpoczęli strzelanie i zranili trzy 
osoby. Miejsca bezrobocia obsadzone woj
skiem.

Kopenhaga 5 maja. Para królewska 
wyjechała do Wieduia.

Belgrad, ó maja. Na wiecu w sprawie 
podatku koniumcyjnego, powstało rozdwo 
enie. Rezultatu obrad jeszcze nie można 

przewidzieć. Ministrowie i wielu urzędni
ków jest obecnych na zgromadzeniu.

B e lg r a d  5 maja. Pasicz udaje się nie
bawem do Trjestu. Ztamtąd wyruszy dla 
rozrywki w dłuższą podróż. M inister V uicz  
będzie reprezetował rząd serbski podczas 
pogrzebu arcyksięcia M ikołaja M ikołaje- 
wicza.

( Z  B iu ra  korespondencyjnego).

W iedeń 4 maje. Arcyksiąże Franciszek 
Ferdynand przyjmował dziś na audjencji 
m inistrów: Taaffego, Flakenha/na, Pra- 
żaka, Kallaya, W elsersheimba, Schoegyi- 
niieg ‘>7 Zaleskiego, Schoenborna, Gautscha 
Bacquehema, Steinbacha, oraz wyższegc 
radcę budownictwe. Hasenauera.

Grac 4 maja. Doniesienie dzienników  
o rzekomo rozpoczętym już strejku 
Trifail, jest bezpodstawne. W szyscy robo- 
tnicy, tak w Triiail, jak w H rastnigg i 
Oistro pracują.

Poczdam 4 maja. Cesarz W ilhelm wy 
jechać wczoraj do Duesseldorfu.

B n esse ld o r i 4 maja. Przybył tn c e 
sarz W ilhelm  i uroczyście został pow ił 
*any. Q godz. 10 przed południem wyje 
chał na manewry.

P a r y ż  4 maja. Górnicy w Carmauth 
dep. Tarn, postanowili tak dtngo strejko- 
wac, dopóki ich towarzysze, wydaleni 
liczbie 40 z powodu świętowania dnia 
maja napowrót nie zostaną przyjęci do 
pracy.

Paryż 4 maja. W Fonrmies odbył się 
pogrzeb zastrzelonych przez wojsko pod 
czas ostatnich rozruchów robotników, oraz 
dwóch dziewcząt i chłopca, którzy również 
zginęli

Bulanżystyezny deputowany Roch 
wniesie w Izbie interpelację w sprawie o 
statnich zajść w Fourmies.

A-Tesncs 4 maja. Robotnicy przędzalni 
firmy Duport w Sains, wywołali niepo 
rządki. W ysiano dla ich uspokojenia ka 
walerję.

Londyn 4  maja. Anarchiści systematy 
cznie niszczą podziemne druty telegraf! 
czne.

L u e t t ic h  4 maja. Obawiają się tu, 
dziś wybuchnie powszechny streja na le 
wem wybrzeżu rzeki Maas. Zarządzono 
środki ostrożuości.

W  Tilleurs, Jemappes i Seraing trwają 
niepokoje.

czór nie przyniósł nic nowego, tyluo m ie
szkańcom stolicy spadł kamień z serca i 
zapanowało zadowolenie z speinienia obo
wiązku: warszawianie dowiedli, że się nie 
dadzą wziąć na lep prowokacyj i że są 
najzupełniej dojrzali politycznie.

* Dyrekcja austro węgierskiego banka w 
Wiedniu, zamianowała cenzorem filii austro- 
węgierskiego banku w Tarnowie w miejsce 
zmarłego Jakóba Fraenkla p. Jakóba Zins, 
na resztnjący czas urzędowania swego po 
przednika do końca 1892 r . ; zaś wskutek 
pomnożenia kolegium cenzorów z 13 na 14 
na nowo systemizowane miejsce p. Adolfa 
Vayhingera, na lat 3, to jest do końca 
1893 r.

że

W iedeń 5 maja. D ziś odbyło się osta 
tnie posiedzenie Rady gminnej, istniejącej 
na podstawie starego statutu. Burmistrz 
Prix w ygłosił przemowę, w której streścił 
dzieje W iednia od r. 1850, a w końcu 
wniósł okrzyk na cześć cesarza.

Berlin 5 maja. O broszurze „Słowo 
otwarte o przymierzu z Austro-W ęgrami" 
wyraża się Norddeutsche AU g. Z tg . w 
sposób następujący: „Cała ta robota jest 
niegodna, aby się z powodn niej zapalać. 
Spostrzeżenia wojskowe autora stoją na 
tym samym poziomie, co uwagi polityczne 
autora broszury p. t.: „Upadek Austrji*. 
To tylko jest rzeczywiście nwagi godne, 
że są u nas ludzie, którzy uważają za sto 
sowne upatrywać niedowierzanie między 
sprzymierzeńcami N iem iec. N ie sądzimy, 
żeby tego rodzaju usiłowania kogokolwiek 
zadziwić m ogły; owszem jesteśm y przeko
nani, że im częściej występować na jaw  
będą te usiłowania, tem silniejsze będzie 
zauianie Niem iec do ich sprzym ierzeń
ców.

Berlin 5 maja. Na wczorajszem posie
dzeniu parlamentu zawiadomił prezydent o 
odroczeniu posiedzeń prawdopodobnie je
szcze przed Zielouemi Świątkami. Boetti- 
cher oświadcza, że niemożebnem jest, aby 
rząd, w chwili transakcyj haudlowo-poli 
tycznych, zastanawiał s ę nad pytaniem  
czy przez zarządzenia cłowe ma zaradzić

(O d w łasnych korespondentów).

W arszawa 4 maja Z Żyrardowa do 
noszą, że garstka robotników chciała w 
dniu 1 maja urządzić strejk w fabrykach. 
Notuję to dla dokładności sprawozdaw
czej, chociaż takt nie posiada żadnej d o
niosłości. Agitacje bowiem socjalistyczne 
nie dotyczą społeczeństwa naszego, które 
internacjonał odtrąca skutecznie

Wiedeń 4 maja. Doniesienie O razer  
Volksblat, jakoby niezadługo nastąpić m ia

ło rozwiązanie Rady państwa, skutkiem  
ostatnich nieporozumień w K om isji adre
sowej Izby poselskiej, jest błędne. Roz
wiązanie Rady państwa nie miałoby w 
chwili obecnej celn, mogioby nawet pogor
szyć sytuację. Zresztą o ile mnie w odno
śnych sferach zapewniono, adres projektu 
dra Bilińskiego będzie niewątpliwie przy
jęty przez Izbę.

W ied eń  4 maja. W  tutejszych sferach 
politycznych uważają ostatn artykuł pra
skich N a >■ od nich JAstów  o parlamentarnej 
kryzys wskutek nie przyjścia do skutku 
wspólnego projektu adresu — za czczą 
fantazję.

Wiedeń 4 maja Ksiądz Świeży, poseł 
ślązki, wstąpi niebawem do Koła pol
skiego.

Wiedeń 4 maje. Austr,a wypowie ta k 
że konwencję literacką z Francją, gdyż 
skoro Francja cłami się odosobnią i wojnę 
handlową podejmuje, nie ma racji utrzy
mywać konwencji, z której tylko Francja 
ma korzyści.

Bukareszt 4 maja. Rizow został isto- 
tuie aresztowany w Krajowie na żądanie 
rządu bułgarskiego, który był po a iadomio 
D y o jego ruchach przez trzech agentów 
tajnych, którzy go śledzili. Wydanii Rizo- 
wa Bulgarji zależeć będzie od dostarczenia 
dowodów zbrodni.

Konstantynopol 4 maja. Emigranci 
bułgarscy tutejsi, oraz z Bukaresztu, z B el
gradu i z G dessy przygotowują adres do 
cara, który mu ma oyć w Liwadji wrę 
czony. Błagają w nim o dalszą akcję ra
tunkową, gdyż „Bułgarja popadła w niewo
lę obcego uzurpatora1 zbrodniczego rządu-

S o fja  4 maja. Wszyscy mordercy Bel 
czowa znajduią się znowu nad gran icam i. 
Rząd ma na lo dowody i wie, że przygo 
towują nowy zamach. Stambułów otoczony 
jest sirażą wojskową i cywilną.

New Orleans 4 maja Z Sycylji przy
było 480 emigrantów, wszyscy uzbrojeni, 
mają polecenia do m afii i do assasination  
society. Policja ich śledzi. Obawa ogólna, 
że przybyli dla ve.ndety.

KURSA TELEGRAFICZNE.

W iedeń 4 m aja S gede. SO min. po po łndnir.

rtr. ot ilr. ul

* j  papf^rop. 92 60 Obi. ind. g a l.. — —
3  r srebra. „ 92 60 4»/,% Obi. Poi.
3  r  -4°/0 r ło ta 110 85 kra j. galic. . — —

§ 5°/,, pa. ni 8. 102 15 6%  List. zas. ;
-\kc. ban. A W ,. 99 i — Z ł.k r. z. ->6 -1. — —

„ kredytow e 800 60 t 1/ ,0/,. Listy t u .
L o n d y n .............. 117 55 Barska k r . ^ ł — -
NaDol ony . . . . 9 821A A k c .L a u d jr- 217 —
D n k a ty .............. 6 64 „ kol. --H’. i i 220 37
M a ik i ................ 67 46 „ „) w . - m a i . 248 7 -
6% B e i.  w. pa^i. 
4%  „ „ zło ta

1 0 . 20 , „ p o ia d i.. 116 50
105 50 S n b la ................ 189 60

Lo»y prara. w .. 138 — Srebra .............. — —

Oipoanbiwui'’ c spokojne.

Berllii 4 maja

Banu. aon tr.. . .  
K rótki W it-Jeń 
Bankr oty ro s .. 

Lis. eas. ool.

174 10 4 %  Lis. lik . poi. — —
173 70 Ak. k o l.K ar. L. 96 90
242 06 anstr. kred. 163 87

76 20 U ltim o Kuble . 243 —

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h ,  

w K rakow ie
ważny <-d l-go października 1S90 roku

Czas k rakow sk i.
Odchodzą z Krakowa.

Rano.
godz. min. 
. f> 69 

17 
12 
u3 
58 
20 
41 
19 
69 
47

Do Wioduia, osobowy . . . .
„ „ k u r j e r s k i .........................................7

Do Lwowa mięszany................................................ 6
„ ku riersk i...................................................8
„ osobowy........................................... 10

Do ŚoDarki, m ięsz a n y ....................
Do Lundenburga i Wiednia osobowy 
Do w ieliczki, mieszany . ? . . .
Do Warszawy, osobowy....................
* Tł łl 1 * *

Po południu.
Do Bonarki i Oświęcima, sobowy .
Do Wiednia, o s o b o w y ....................
„ „ k u r j e r s k i ..........................

Do Warszawy i Ośuięcima, osobowy
Do Bonarki, m ięszany,.....................
Do Lwowa, osobowy......................................10

9
9

U
6
u

godz. min. 
. 2 27
. S 
. 9
. 6 
. 7

■ 7 
59 
57 
17 
47

NADEóL aNE.

Objąiem

Z A K tA i l  O EA TY S TYC IK Y
po ś. p. docencie K. Goeblu 

przy placu W W. świętych, I. 10, i piętro

Oddział techniczny zostaje pod kierun
kiem p. L a m p a r ta , długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Goebla, w czasie jego słabości. 
Ubogich cherych przyjmuje od 8 — 10 rano. 
Operacje w y k o n u j e  na żądanie przy znie

czuleniu.
Dr. med. J a n  Starachow icz

(17-45)126- dentysta.

F ir m a  „ L U X “ (D r . B o r k o w sk i)  
Kraków.

S e k c j a  U .
D z i a ł  w

i potrzeb do fotografji.
Jedyny skład tego rodzaju w kraju. Wszel

kie kamery, objektywy, statywy, papiery, che- 
mikalj -, naczynia, lampy i aparata specjalne do 
powiększania, reprodukcji i t. d. światłem ma- 
gnowem, eiektrycznem i Drumonda.

Osobny dział dla pp. amatorów. Aparat kom
pletny migawkowy tajny magazynowy ; porę 
czony wynik 16 złr. — zamiast 32 złr. Zastęp
stwo 1 skład paryskich wyrobów Mercler. Che
mikalia Mercier, płyty Apollo.

Trzeci Maja w Warszawie.
Warszawa 4 maja. (um yślnym  posłań

cem do granicy) Noc z 2 na 3 maia prze
szła w oczekiwaniu niespokojnem dla mie
szkańców Warszawy: obawiano się dnia 
następnego. Ruch 3 maja zawitał jednak  
bez żadnych objawów nieporządku. W dniu 
tym przypadło i święto rosyjskiej Wielka
nocy. M iasio zachowało się spokojnie. Ruch 
na ulicach był znacznie mniejszy niż 
zwykie, a nigdzie nie zauważono jakich
kolwiek ekscesów. Pogoda była prześli
czna W południe cyrkulacja była żywszą 
lecz również nigdzie uie zakłócono porząd
ku. Cały dzień przeszedł poważniej, ani
żeli zwykle, nigdzie też nie dano powodu 
do jakiejkolwiek interwencji władzy. Wie-

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje w  sezonie bieżącym,

j a . l s  w  r o k u  z e t  z l y m

w Iwoniczu.
1329 ( 1 -  3).

Or. Jan SzaAarski
otworzył

K a n e e l a r j ą  a d w o k a c k ą
w  k :  y n k u r w l o  (2-6)1317. 

(Mały Rynek. Nr. 1. II- piętro)

Wielki; amerykański Cyrk.
We wtorek dnia 5 maja

Wielkie  p r z e d s t a w ie n ie
w nowo w ybudow anym  cyrku  

przy u l. D ietia . i29t(5-r) 
P R O G R A M  N O W Y .

W szelkie papiery wartościowe, bankno
ty zagramrzne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami c. Ł uprz. sal. Baniu Hipotecznego w Krakowie, Kynek 1. 3 0 . Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do

liczenia prowizji.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od -wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym  drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

Nauka i wychowanie.
r i ł f l 7 f l f  z 11' r(,k G poszukuje korepe- 
r i lU f c U l  tycjl. Wiadomość w  drukar
ni Wł. L. Aiuzyca pod A. P.

Student z kl. VIII. E lfS
w ia t lub skromne wynagrodzenie. Adres: 
Krupnicza 17 w  oficynie na dole. 209(6-6)

I » L p j n  angielskiego i fraucuzklego 
L C U L JO  języka. Wiadomość przy ul. 
Florjańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
wprost bramy.

Posady i praoe.

Administrator tucji, pośznkuje 
administracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
K.S w  administracji „K urjera Polskiego1.

P e a u / n i k  ukończony nosznknje mlej- 
m c a n f l l l l l  gca konclpjenta u adwo
kata lub notarjusza- Zgłoszenia listowne 
lub ustne przyimnje ‘dministracja . Kur- 
je ra  Polskiego' pod literami J. K.

2'4(17-?)

R n n v  P n l l r i z ' ePszes°  d“mY’ zD U IIJ / I U lM  2 dolu-emi św iadeciw a
mi, poszukuje się do Wiednia. Bliższa 
wlado ność w  ad i, „X nrjera Polskiogo'.

Zdolni agenci sprzedaży maszyn 
rolniczych i do szy^a z laj lą zajęcie, 
ńdres: P. Malls, Kraków, Kleparz £

276(6-6)

Doniesienia rozmaite

Pianino i fortepian
sność prywatna, do sprzedania w skła
dzie fortepianów J. M. Kordeckiego, ul. 
św. Anny hotel Victorla. 278,8-8;

R jn w M  angielski Nr. 52, nźywany, w 
u , w JfRI bardzo dobrym stanie, zaraz 
do sprzedania za bardzo przystępną ce
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7, III. piętro 
oa 11 rano do 6 wieczór.

3 przegrane fortepiany,
Genossenscbaft, Wopeteroy, Schmidt, do 
sprzedania w składzie fortepianów B. 
Gabrjelsklej, Kraków, Rynek. Krzyszto- 
fory. 267(7-')

Lokale
n u / a  n r . l /n ir  dnże frontowe na 
U W d . |JU K U j) drngiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy u f 
Szewskiej 1. 4 są do wynajęcia od 1 ma
ja. Widzieć można codziennie, schody 
frontowe na lewo.

O O O O  j  OOIOOOOIOIOo O O IO O O O O O O O

§ Szparagi i żywe raki §
ę j  codziennie świeie dostać można O

§° W  HANDLU KNORECKAg
W  KRAKOWIE o

p r z y  u l i o y  F lo r la O sK ie j  L. 23,Q

0  o ra z  w sz e lk ie  to w a ry  k o lo n ja ln e  w  n a jle p sz y c n  g a tu n k a c h  O
0 1  artykuły spożywcze po cenach ja k  najtańszych

»

W

I

Medale pamiątkowo
na obuh ódsetnej rocznicy Korsiytncji 3-go Maja 1891 roku

wybił

W A C Ł A W  G Ł O W A C K I
j u t o i l e r

ST W  R Y N K U  G Ł  Ó W  KT Y-m  -Tjp|-

w pałacu J. O księżuy Jabłonowskiej. 1326(>6) 

Srebrn j po 1  złr. 5 0  cnt., bronzowy po 3 0  cnt.

a  m i a n o w i c i e : 1311; 7 1
O ł i l e t a  w i e j s l k i  czysto żytni, o g ó r k i  h i s z o -

lzo smaczne po 2 i 3 cnt., p o w i d ł a  t o o ś n i a -  
o K i e ,  b u l i o n  lit ;© Y 7 c  s l i i  po 4 złr. domowy z dzi-

8 ozyzny po 6 złr. kilo, słynne t o o c ł i e ń s l Ł i e  w a r z y -  £
w a  i  owoce zasuszone, masło dworskie kuchenne po 95 cnt. r j  

q  i śmietankowe po 1 złr. 30 cnt. kilo. —

O O O O O O O O ICO O O IO IO CO O IO O O O O O O8

NAKŁADEM KSIĘGARNI
S P d Ł K I  W Y D A W N I C Z E J  P O LS K IE J  W KRAKOWIE

wyszła z druku książka p. t.:
V,

Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiadaniem 
wspóiczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona w szystkie chwile tego dnia, 
jak po sobie następowały i w a z  v s t K i e  m o w y  s e j -  
m o w e  ' w  o a ł e j  o s n o w i e  W ydał ją przed stu łaty  
ZSZ. F r .  S i a r c z .  r ń a ] £ i ( który na sejmie konstytucyjnym  
sp isyw ał mowy posłów dla króla. Wydanie to drugie jest powtórz 'ni un 
bez żadnej zmiany pierwszego, z  - w i e r n ą  P o d o b i z n  ą  
l t a r t y  t y t u ł o w e j ,  oraz z dodatkiem autentycznego tekstu  

TTstawy rządoW©1. 12-4
_________Dziełko to w 8ce obejmuje str. 187. —  Cena # 5  cnt.

<
< o ?
< -s -i
< 3  o
< .H t' ć* a U
m >  'OIM W
<

i ! B E Z  K O N K t T B B  \ T O J I  ! !
i  Kto chce palić rzeczywiście dobre I zapełnić nieszkodliwe papieros; 
>- Niech kupnie tutki (gilzy) NIE KLEJONE z fabryki

t S. W IE R U S Z  - N IEM O JCW SKIES O
^ Lwów —  Teatralna 3. Kraków —  Sukiennice 28

Ą ® C!" J" >-< y j  >• O e n y  b a r d z o

1 m r  1 0 0  sz tu k  o d  12 c e n tó w
^  Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. CEBhkowąnie gratis. Przy o 4

biorze 6 0 0 0  kos?.t;i transportu ponosi tabryka- 1078(18*

NAKŁADEM KSIĘGARNI
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE

w yszedł obraz przedstawiający

II S—)-■ WIŁ W I1 I PJ If
p r z e z  K r u i a  i S t a ny  R z e c z y p o s p o I i t e j P o l s k i e j

w  dniu 3-go Maja 1791 roku w  Izbie Sejmowej w  Warszawie. W edług 
oryginalnego obrazu olejnego J. Norblina, dotychczas nie reprodukowa

nego, rysow ał W. Eliasz 
W ielkość obrazu 24^ 18 cm., kartonu 40^<2b om. Cena *dS cnt Jestto 
jedyne wierne ^  t :: odstawienie Izby sejmów, w  Warszawie podczas 

u c h w a l a n i a  K o n s t y 1224

IN  S E R A T Y  (a n o n s e )  p o  c e n a c  
1  o g ł o s z e n i a  d o  p l a )

przyjmuje i ekspedjuje nat)

C E N T R A L N E  B I Ó R O
Lwów, Kopernika I I.

id a k e y jn y c l i

k o w a n i a

<t

■ Ł O S Z E Ń
;06'(42-V)

Zakład ślusarsko - mechaniczny

ADAMA S T A SZC ZY K A
u  1  1  b  a

w Krakowie 
S  i n  O  1  e  ń  B l £ ,

Poleca swoje wyroby w  zakres ten wchodzące od najprostszych 
do najwykwintniejszych, jako t o :

Okucia budowlane, zamki systemu Wertheima, poręcze do 
schodów, balkony, drzwi żelazne pełne i ażurowe z artystycznie 
tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t. p.

Wewnętrzne urządzenia szpitalne a mianowicie: Stoły ope
racyjne różnej konstrukcji, szafy szklanne na instrumenta chirur
giczne, umywalnie, wózki do przewożenia chorych i t. p._

Zakład moj dostarczył do nowej k lin ik i chirurgicznej w  E ■ 1- 
kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, od dyrektora tejże k ii 

jniki Profesora Dra Rydygera, zaszczytne i pochlebne w pismach 
publicznych otrzymał pochwały! lsssia- 0

Ceny możliwie najniższe. —  Wykonanie punktualne.

Eglnseraty do okazowego mimem fachowego tygodnika

I  „ S P O R T “
^  który w ilości $ . © 0 0  egzemplarzy
P? w drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym bę- g  
g d z ie  do wszystkich większych dworów w G a-lf 
jg| licji, Królestwie Polskiem i Poziiańskiem, przyj- f§ 

mnje po cenie 10 cnt. za wiersz petitowy jednej M 
f  szerokiej szpalty, — Administracja „ S p o r t u “, S  
P  ul. Florjańska, 1. 32, I. piętro. H!
1§ flW*" Przy więlcsaych lub częściej umiesaczapych flS

ogłosaeniach odpowiedni rabat. 1236(13-?) | | |

HV Pafrt Krakowskim
Tylko jeszcze kilka dni 

do wdzenia

Wielka karawana Singalezów
pierwotnych mieszkańców w yspy  
Ceylon, śniadająca się z 40-tu osób, 
słoni tresowanych i wołów Zebu 
Przedstawienia odbywają się 3 razy 
popołudniu. Bliższe szczegóły ua 

plakatach. 1323(3-4)

Leon Powiednfcki,
majster ślusarski,

przeniósł pracownię swą ua ulicę 
Florjańską I. 21, gdzie przyjmować 
będzie w szelkie roboty w zakres 
sztuki ślusarskiej wcnodzące i sta
raniem jego będzie, jak dotąd zado- 
woinió pod każdym względem swoich 
klientów , za jak najumiarkowańszą 

cenę. 1322(2- )

Młody człowiek
rzyjemnej powierzchowności, w y 

kształcony fachowo, w łaściciel real
ności i handlu, poszukuje zaraz

towarzyszki życia
osoby młodej, inteligentnej, gospo
darnej, z posagiem 10-15000 złr. 
0 listy  z fotografią prosi J. M. Pra
ca, Hotel Centralny Kraków- Uczci

w a dyskrecja się zapewnia.

K to b y  m ia ł
jaką wiadomość o życiu i miej
scu pobytu lub też o niewątpli
wej śmierci, czasie i miejscu zgonu

JózefaBogdańskiego,
m ąża śp. -MarjaLuy Bogdańskiej 
przekupki ze Zwievzynca, po któ
rej stosunkowo znaczny spadek 
pozostał, zechce o tern donieś 
do kamelarji adwokata D r a  
S ta n is ła w a  A b ła m o w i-  
cza  w  K r a k o w ie , M a ły  
R y n e k  K r . f ,  I I .  p ię tr o .

130:>(3 3)

i Kamerdynier
iw dow iic , w średnim wieku,
(| (z jedną dorosłą córką), do? 
i bry myśliwy, posiada cLlu- 
9 bne świadectwa z Galicji i w 
. Poznańskiego z domów ma i 

^gnack ich , poszukuje od 1 W 
1 czerwca b. r. posady. F . W. T 
d  40, poste-restante Radom yśl & 
j  nad Sanem. 1293(6-6) T

--------
W ażne dla w sz y sk ic h !

Pracownia blacharska
KAROLI) J.HRYNIEWIECKIEGG

w K rakow ie  
p rzy  ul. K arm elickie j 17, (w domu  

gdzie ap teka),
podejmuje się wszelkich robót blachar- 
■klob jak  pokrywania dachów ua wszel
ki )h budynkach, kościołach wieżach ltp., 
dając gwarancję trzechletnią. Dla zw ierz
chności zaś gminnych naw et na ra ty  mie

sięczne.
Utrzymuje na składzie własnego w yrr- 
bn rożiid naczyi a kuchenne i sprzedaje 
po cenach najniłszych Zarazem posiadam

wielki skład 
n a f t y  n . i e z a p a J n e j

w najlepszych gatunkach.

Polecając się łaskawym  wi,ględ Dm Szan. 
Publiczności, przyrzekam  każdą powie
rzoną robotę wykonać z ca ą dosaonałt 
śc.ą i na czas oznaczony. Z poważaniem 

1286(7-8) K arol J .  H ryniew iecki.

o o o p o o o o n o r  ̂ oooooooo qoocx3]
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TNT a  u*r i  o  s  e  x i  u  ą  p o r ę !

FILJA WIEDEŃSKIEJ FABRYKI

i o r d w
Heilmann Kohn i Synowie

w  Krakowie
pr z y  ul. G r o d z k i e j  I. 9, l - s z e  p i ę t r o

zawiadamia Szan- Publiczność, iż zaopatrzoną została na porę wiosenną 
1 letnią w obfity wybór

UBIORÓW MĘZKICH
z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych

a mianowicie: 1084(13-?)
eleganohie znrzutki, ubrania marynarkowe żak!etowe, frakowe, salonowe, 
szlafroki, meażykowy najnowszego fasonu, bundy podróżne, kamizelki pikowe

oraz w wielki wyb<»

u .  b  r  a  f i  d .  z  i  ©  o  i  n  n .  y  o  b .
Przedmioty wyż wymienione, wykończone w własnej pracowni, sprzedajemy

po zdumiewająco tanich cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o zapamiętanie ulicy i numeru 

domn, gdzie się fllja znajduje.
Z poważaniem HEILMANN KOHN i SYNOWIE 

Grodzka L. 9 l-sze piętro.
Fllje nasze: w Krakowie, ul. Gi »dzka I. 9: w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosła 
wiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowoach, Bielsku i Opawie.

T ST a , w  1 o o  x i  n  ą  p  o  r e

E Z S I Ę G - A K N I I A
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ i  KRAKOWIE

otrzym ała na skład głów ny

r .

Tekst dosłowny Ustawy rządowej, przedrukowany z IX tomu Yolumina 
legum, wydanego przez Akademię Umiejętności w  Krakowie. 

Piękne wydanie miniaturowe, odbite w  dwóch kolorach, W  maleńkiej 
32ce, str. 31 — Cena 9 5  cnt, iż24

1 Zakład wodoleosiniozy

8® Dra KOŁACZKOWSKIEGO
w Szczawnicy na Miedzinslu,

otwarty co roku od 20 maja do 30 września, został po
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof, W internitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero- 
wać będzie Dr. Kołączkowski, który jesienią z. r. i zimą ®  
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera- h J  
pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie- ®  
dniu i B erlin ie . Oprócz zabiegów bydroterapentycznych 
(jakich w 1890 r. wy ino 14.000) leczyć się można za 
pomocą elektryczności (kąpiele elektr.) m assage’u i gim na

styki (na ergostacie i t. p.) 1291(12-60)

P r o s p e k t a  na żądani e  g r a t i s .
J . Ż o c h o w s k i,

administrator.

D r. K o ła c z k o w s k i ,
właściciel i kierowniK Zakładu.

H. K PET SC H IB ER
w  K rakow ie, i 2«kr -12)

R . y i x e l t  g ł ó w n y  W r  I O
HAKDEL TOWARÓW

korzennycti i aorynibergskioti,
skiad artykułów religijnych jako to:

Różańców, K o ro n e k , K rzy 
żyków, MedaLków, różnych  
Paciorków i  w ielki wybór 

obrazków świętych.
Poleca się łaskawej pamięci Szano- 

nownej Publicznośći.
N a s k ła d z ie  n a j le p s z y  l u k i e r  
(lo z a p u s z c z a li  i i p o s a d z e k .

C e n y  b 9 . r d . z o  n i a l s i e

LOKAL
na restaurację, piw iar
nię lub inny w iększy  ̂
interes, dotąd od la t  |  
9 używ any na Piw iar
n ię Szw echacką i re

staurację 
przy ul. Grodzkiej w  Krakowie, 
do wynajęcia od 1 września 1891 
z Dowodu zmiany właściciela, 
Bliższa wiadomość w handlu J. 
Bazesa (Grodzka 55). Lokal ten 

I, z ogródkiem od dawna używa- ,|( 
i  ny i znany z w ielsiej dogodno- ® 

ści na restaurację.
i2<!2(6 6)

PoszukLje
Majątku leśnego

W  G r E L l l O j i ,

przeważnie ze sosnownym 
lasem do wysokości 300.000!

u  ẑ r‘ Lo  Opis i warunki pod adre- ^  
o  aem K a z i m i e r z  J o n a s z , §  
§  YViedoń Hernals Gilrtel t 57. §
u  o
0030030000000000000000000

o

R. Bednarskiej
w K rakow ie, j267(3-12) 

ul. ŚW. Marka, róg ul. Florjańskiej, 
dom W ielm. Państwa Bzowskich

Franciszak Cembronmiicz
MAJSTER SZEWSKI 

w Krakowie uiv Grodzka 31, fi- 
Ija ul. Florjańska I. 4,

polec < w doborowym ze nasie
obuwie damskie od 3 złr. 25
c t , męskie od 4 złr. 25 ct.
i wyżej i dziecinne, własnego
wyrobu z najlepsz. materjału.
Reparacja obuwia I k ł .ost> uskuteoznla 

się szybko I tanlo.i234(8-20j

Zgubiono!
Dnia 4 maja rano, idąc ulicą Gro
dzką od placu Dominikańskiego ku 

domowi pod Baranami

Zegarek złoty
emaljowany z podwójną kopertą i 
krótkim łańcuszkiem złotym. Łaska- 
wj znalazca zechce się zgłosić na ul. 
Garncarską I. 18, I. p., gdzie otrzy

ma stosowną nagrodę.

„ L T J X “  
D*\ B O R K O W S K I
1. Sblrcja maszyi do szy
cia, do haftu i pończo
szkowych. (Je *■ uy w kr -
ju skład hurtowuy). Ceny 
koi ku.encyjue 1 ajni' ze, 
1 yroby poręczone, wyn,.a- 
na m, seyn lub części tych
że na no,/e za 1 ia<*ą do

płatą. Singera A nożna od 25 złr., Siigoic P 
od 29 złr.: ręczna A od 23 złr. eoręka 5 
i 7 lat. Nieodpoynaćając" okazy do 3 m e- 
sięcy przyjmuję nap wrót. Maszyna uniwer
salna .yginiąca pętelki od guzików od naj
cieńszych do najgrubszych, specjalna <ło 
sKóry. Mas-yny obrączkowe, Wiktorja, Pe
nis A, C, D, E, Wszelkie maszyny fachowe 

_________  i spec alne. 1284(14-?)

t.  M a g a z y n  )

S towarów b ław atnycl, i kon- /  
\  fekeyj dam skich /

( Ignacego Sobolewskiego >
(  w  S r p b o w l e
^  otrz/mał i poleca w wielkim wyborze 
^  g o t o  w e  1175(14 ?) j
f  żak iety , p a lo tocik i, okrycia , \  

rotundy 1 p łaszcze  od de- 1  
szczu i  kurzu. ?

<
Ceny umiarkowane.

Dla amatorów!
W iia n d lu  a r ty k u łó w  do p a le n ia

S. W. NIEMOJCWSKIESO
SuKiennioe i. £3B

jest do nabycia starożytna

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeź

biona, okuta w srebro.

KAMIENICA
w pięknem położeniu, na przedmie
ściu (Pólwsiu Zwierzynieckiemj, z w ol

nej ręki do sprzedania 
W iadomość w handlu pana K oui- 

kowakiego, przy nlicy Zwierzynie
ckiej

Nieszczęśliwi rodzice
obarczeni pięciorgiem drobnych cnorych 
dzieci, nie mają środków do leczenia a 
nawet do wyżywienia Ich, udają się wlec do 
wspaniałomyślnych serc 1 picrsza o w spar
cie. Mleszsają przy ul. Szlak 1. 2i I. p. 

drzw i na lewo.

ki; Alt I n
pis t o  ludowe,

poświęcone sprawom politycznym 
i społecznym, oraz nauce,, roz
rywce umysłowej i szerzeniu wia

domości pożytecznych,

wychodzi co tydz>eń (w Piątek).
P re n u m e ra ta  w yn  o s i :

W  K r a k o w ie  rocznie 2  ałr. 
6 0  c n t; kwartalnie 6 5  <mt.; 
Ti p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  ro-
cznie 3  złr.; kwartalnie T 5  cnt., 
ADMINISTRACJA i EKSPEPYCiA

W K S I Ę G A R N I
Spółk' Ihlydawibcze; Polskiej

ii Krakowie. ,«si 

poważna przestroga f
dla osób nlepesiadającyoh dc ad 

pollcl
Czy to celem zaciągnięci;! pożyczki,
czy zabezpieczenia i su r,id/.i;y

yi polloa to eamo znaczy, co

li

óotowka), czy dla obdłużcnych wia- 
•ciciell domów i reainośoł p sia
danie pi licy jesi nadzwyczaj poży
teczne, ponieważ w r.-.zie eweptusi- 
m go nagłego zg; nn przez ^ypŁcę 
z ubezpieczenia przypu1 jącego ia- 
pitału, pozostający przy 5,ycin ilzie- 
dzlczą uji. takowi, realność bez dłu
gu; d a nowożeńców poTća ważna 
ze względu zUDItnepo zubezmeij e- 
nia losu, ta‘. małżonków, jak azie- 
ci; wreuzcie użytą być muże mko 
Kaucja 1 ib depozyt i przy wsnóż
kach, jako wzajemna gwarancja

Polloa ubezpieczenia na życie 
Jert we wszystkich wypadkach naj- 
pewnlejszem, najoszczędniejszem i 
najlepszem ugruntowaniem przy
szłości, i z tego względu staw Kć  
|ą należy ryżej, niz książeczki 
wszystK^ch Kas Oszczędności.

W ja.ii sposób czyskać można 
nnjdogouniej i najłatwiej podobną 
polną poulnie informuje ns<me i 
pisemnie pob w K re c ją  I bezpłatnie: 
Nadinsp. Asekuracji: Klein
Wiedeń II. Obere Donaustr. sse 59. 
Godziny przyjęcia od 3— 5 po po- 

blaśnienii

►
►
►
►
i
Ir
►

►
►
>

mm l w FV v  a / w  w  v

łudmu. Objaśnienia bezpłatnie <ve
wszystkich spraw; ch kredjtu liipo- u 

\  i  teczuego i osobistego 87!(17 26) lk

C. K . ATjS T R J a C K IE  K O L E J E  P A Ń S T W O W E

• W i m r  Ą  (3 - Z  3 Ł 0 2 H : Ł J L 3 D X T  -T  a  i z t d y
ważny od 1 pażdzienuka 1890 r.

• i ■

v:«

6-50

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
>ano (pociąg mieszany Nr 7) z Krako-ł 

»a (tclej Karola Ludwikr). |
(pociąg mieszany Nr. 354) Fod-

Pod
górza- Fłaszowa 
(pociąg mięszauy Nr. 364) 
gória-bonarki 

9-— rano (pocią" nieszauy Nr. 2i.33) z Kra
kowa (kolei Północna)

8 37 .  (pociąg osobowy Nr. 812) z Podgó-
rza-PłaszowŁ 

9.59 „ (pociąg osobowy Nr. 312) z Podgfi-
rza-Bouarki

•05 popoł. (pociąg mięszany Nr. 2436) z Kra
kowa (kolei Półno- .a)

2-44 » (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó
rza- Płaszowa 

8.01 „ (pociąg mięszf ny Nr. 356) z Podgó-
ria-Bonarki

6'66wiecz.(pociąg mięszuny Nr. 248i) z Kra
kowa (kolej Północna)

7.32 „ (pociąg usooowy Nr. 318) z Podiró-
rza-Płaszowa 

7.65 „ (Dociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó-
rza-Boi arki

do Oświęcnna, 
Wiednia.

do Żywe i 
Zwardoni 

Bielska, W ■ - 
dnia, N. Są a 
Orłowa, Chyr 

wa, Śtryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyrowa, 
Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza);
5-42 ran > (p. o. Nr. 817) do Podgórza-Bonarki'
5-56 ,, (p- o. Nr. 317)do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra

kowa (kolej Północna;
6-30 ,  (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako

wa (kolej Karola Ludwika)
1019 rano (pociąt mięszany Nr. 363) do Pod- 

órza Bonarki

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącza.

10-35

10-37

gór
(pociąg mięszany N r 353) 
górza-Płaszowa

do Pod-

(po)iąg mieszał'7 Nr. 2434; do Kra
kowa (kolej Północna;

3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Fod- 
góna-Bonarki

4-03 „ (pociąg ; lięszany Nr. 2138) do Kra-)
kona' (koi tj Północna) ;

4-13 „ (pociąg osobowy Nr. 811) do Pod-j
górza-Płaszona, |

3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 
górza-Borarki 

9.0C „ (poc.ąg mięszany Nr. 367) dc Pod
górza ‘łaszowa 

9-38 ,  (jioćiąg pospieszny Nr. 2) dc Krą-
kowL (k. Karola Ludwika)

z Wiednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia,
, Bielska,
Zyv ca. Stryja, 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Nowego Sącsa.

z Oświęcima.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano 
9-64

Przyjazd do Tarnowa:
,no (pociąg mięszany Nr. 464) do Orłowa, Snchy, Żywca, 12-16 w noc" (noc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa 
„ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja, . 11*12 przedpoł. (poc. oaob. Nr* 413) z Orłowa, N. Stryja
DoUoociąe osobowy Nr. 418' do Orłowa, Now. Sącza, I Chyroza. ^ „

" ‘ryja. I 7-40 wiecz. (poc. osnb.Nr. 419) z Ortowi, Żywca Stryja Onyrow ,
Czas podany jest według zegara peizteńskiego.

Piczkłady jazdy w ^orn acie kieszonkowym nabyć można po cenie 6 cnt. we wszystkich siaciach c. k. austr. kolei państwowych i;; >i 
1024(3-?) n koniluktoiów.


